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Mękopinów sarówno użytych jak Í oð FA sM 
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CHEN Y. OGLOSZEN., 
rraeć tekstem Ł j, l-sza strona 4 p 
w. Gw 1 tam st, 6 łam w takńcje 
4 gr. nekrolog) 25 gr. <wyca IB gz 
arona 18 tomów, drobne 13 wy. ca wy 
an, dla poszukujących pracy 


tb gr. 
anjmmniażnze ogloszenie 126 gr. dł» 
<xzrobot 1 m. Ogłoszenia dwukolorowe 
+60 proc drożej: ogłosenia zagranicz» 
sa i trófkolorowa 6 100 proa Arożaj 
Ea termin druku | treść  ogłomzet 
sdministracja mię odpowiada, P, K. Q 
Mr. ANNA 
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Statystyka bezrobocia w czterech krajach. 


Strzały na stopniach powozu. 
Trzej spiskowcy zamordowali prezydenta Peru. 


(i milionów bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych, 


Dwu z uciekających zastrzeliła policja. 


Lima, 1 maja. (Specjalna wiadomość 


„Echa*) Prezydent Peru sanchez Cerro 
został wczoraj zamordowany przez 
nieznanego sprawcę w czasie parady | 


wojskowej z okazji zaprzysiężenia 


rzy wskoczyli na stopnie powozu i nie- 
imal jednocześnie 


oddali trzy strzały. 
Dwóch uciekających zamachowców za- 
strzeliła policja, trzeciego ujęto. Pod- 
czas zamieszania zabito również 2 żoł- 
Prezydent 


Londyn, 1 maja, 
mość „Echa”) Minister Pracy opubliko 
wał statystykę bezrobocia w krajach 
europejskich i Stanach Zjednoczonych. 

W czterech głównych krajach: An- 
glji, w Niemczech, Francji i Stanach Zied 
rocząnych bezrobocie przedstawiało się 
w końcu 1932 roku następująco: An- 


(Specjalna wiado- | glia 2 i 


pół miljona bezrobotnych Niem 
cv 6 mil.: Francja 350 tysięcy. 

U. S. A. 10 milionów bezrobotnych. 

W roku bieżącym bezrobocie wyno- 
sw Anglji 2 miliony 700 tysięcy w 
Niemczech. 5 milj. 500 tysięcy, we Fran 
cji 345 tysięcy osób w Stanach Zjedno 
czonych 13 milionów. 


20 tysiecy rekrutów. 
Wiadomość o zamordowaniu prezydenta 
Peru mająca niewątpliwie podłoże poli- 


tyczne wywołała w republikach  połu- 


dniowo amerykańskich wstrząsające 
wrażenie, | 
Lima. 1.5. (PAT). Prezydent Peru | 
Ddanchez—Cerra został zamordowany 
| w chwili gdy opuszczał plac wystaw. 
na którym dokonywał przeglądu oddzia 
łów wychowania publicznego. Rany, | 
które otrzymał prezydent były 
bardzo ciężkie. | 
Mimo natychmiastowej operacii, pre-| AS 
zydent naskutek upływu krwi zmarł. i SANCHEZ CERO, 
Żamachu dokonali trzej spiskowcy, któ | Prezydent republiki Peru. 


Zerwane rokowania o zawieszenie broni 
między Japonją a Chinami. 


i tierzy, pięciu jest rannych. 
Cerro powrócił z wygnania dopiero w 
roku 1931. W roku zeszłym dokonano 
na r ego zamika, w «zasie którego był 


ranny. 
STAN OBLĘŻENIA. 

Lima, 1.5. (PAT). Niezwłocznie po 
| smierci prezydenta Sanchez-Cerro od- 
było się zebranie rady ministrów. Wła- 
|dzę prezydenta będzie sprawować chwi 
lewo gen. Denevides. W Limie ogłoszo- 
no stan oblężenia. 
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Aresztowanie handlarzy żywym towarem 
przez patrol K.O.P-u. 


Wiino, I maja. (Od wł. kor.) Na od-|przekraść do Prus dwie 
cinku granicznym Filipowo władze | Stanisławę Maleszównę i 
KOP-u zatrzymały Łubniewiczówiię. 

obywateli pruskich Obaj Niemcy są handlarzami żywym 
IKasnera i Nicewicza, którzy towarem i pochodzą z Ełku 


dziewczyny 
Kazimierę 


usiłowali 


Jeżeli Sąd Najwyższy uwzględni skargę kasacyjną... 


Proces Gorgonowej w stolicy lub w Łodzi? 


Sprawa brzuchowicka nie wróci do sądu przysięgłych. 


kasacyj, bohaterka procesu zakończy- 
łaby swoją wędrówkę ziemską. Nie 


mywała pórządek policja komma i piesza 


Warszawa, I maja, Dla Rity Gorgo- 
pod dowództwem komisarzy. Zgroma* 


Tokjo 1 maja, (Specjalna wiadomość | z Nankinu od samego marszałka Czang | "owej skazanej na 8 lat więzienia otwiex 
Kaj-Szeka, który zabiegał o rozejm. |raią się nowe horyzonty wobec zapo- 


trzeba dodawać. że przedewszystkiem |dzony tłum, który według pozłosek, u- 


| Echa). Głównodowodzący wojskami ja- 


| mosci. 


pońskiemi w Chinach generał Natamu- 
ra oświadczył, że inicjatywa rokowań 
pokojowych między Japonją a Chinami | 
wyszła od 

rządu centralnego 


Obecnie rokowania o zawieszenie bro- 
ni zostały zerwane, a stan wojenny mię 
dzy Japonją i Chinami trwa w dalszym 
ciągu. 


Separatystyczne plany Chin północnych. 


UGWA REPUBLIKA PEK.KS$KA? 


LŁóndyn, 1 maja, Z głównej kwatery 

japońskiej z Hsimking nadchodzą wiado. 
i wedle których północne Chiny 
Sa bliskie wielkiego przewrotu. Wsku 
tek rabunkowej gospodarki generałów i 
Jługiego stanu oblężenia, ludność zosta” 
ła doprowadzona do rozpaczy i zamie”* 
Trza wyzwolić się z pod wpływów rzą- 
du południowo - chińskiego i ogłosić się 
niezależną republiką 

północno-chińską ze stolicą w Pekinie. | 


Rząd nankiński stara się wpłynąć na 
rewolucjonistów «= uspakajająco, równo* 
cześnie wywozi jednak narodowe skar- 
by, oraz bibljoteki uniwersyteckie na po 
ludnie. 

Dalej donoszą, że próby Nankinu, ce: 
lem nawiązania rokowań z Japonią za 
pośrednictwem Anglii spełzły. na ni- 
czem. Japonja uważa widocznie więc 
rząd nankiński za niemiarodałny. 


Uroczystość w Wierzchosławicach. 


JUBILEUSZ POSŁA WITOSA. 


Kraków, 1 maja, W niedzielę w 
Wierzchosławicach odbył się obchód, 
urządzony przez Stronnictwo Ludowe 


„Piast* ku czci przywódcy swego po 
šta Wincentego Witosa, obchodzącego 
25-lecie swej działalności, — Zgromadzi 
tọ się kilka tysięcy ludzi. 


Uroczystość rozpoczęto  nabożeń* 
stwem w miejscowym kościele, poczem 
na t. zw. Szujcu wygłaszali przemówie- 
mia m. in. posłowie: Gruszka, Kiernik, 
Brodacki, Kulerski, Nosęk, Pawłowski, 
sam poseł Witos i in. W pochodzie nie- 

siono 125 sztandarów. 


Robotnicy papierni dziś przystąpili do pracy 


Zwycięska 


Częstochowa, 1 maja. Trwający od 


głodówka. 


kończyć ten zewszechmiar niepożądany 


wiedzi skargi kasacyjnej przez obronę. 
|Jeśli skargę Sąd Najwyższy uwzględni 
sprawa 

nie powróci do sądu przysięgłych, 
lecz do sądu powszechnego bowiem 
wyrok dotyczy sprawy uznawanej za 
sprawę mniejszec? znaczevia zagrożo” 
neco 

mniejszą instancia karna. 

W tym. wypadku możliwe ješt iż roz 
prawa odbędzie się w Warszawie lub 
w Łodzi ewentualnie w innem mieście 
Kongresówki. 

(Wiadomość powyższą należy przy- 
jąć z dużem zastrzeżeniem, gdyż prze- 
noszenie spraw, podpadających sądom 
przysięgłym do zwyczajnych sądów kar 
nych nie było dotychczas praktykowa- 
ne i spotkałoby się napewno z formal- 
nym sprzeciwem obrony. Red.). 


PRASA O WYROKU. 


Warszawa, I maja, Prasa warszaw” 
ska, która w czasie procesu Gorgono- 
wej zamieszczała, różne impresję, a nie” 
jednokrotnie į ataki na trybunał, sę- 
dziów przysięgłych, rzeczozrawców | 
t d., obecnie po wyroku wstrzymała się 
naogół od komentarzy z wyjątkiem 
dwóch pism. Jedno z nich, mówiąc © 
mowie obrońcy Axera, podkreśla, że 
przemówienie to pelne efektów lirycz- 
nych, zakończone było 

niesmacznym zwrotem 
pod adresem przysięgłych, że mają w 
swych rękach władzę Boga, gdyż decy* 
dułą o życiu. lub śmierci „Brak umiaru 
cechował zresztą całą mowę”. 


Równocześnie pismo to konkluduje | 


ona byłaby mocno niezadowolona z 
przewlekania sprawy zapomocą kasa- 
cył, które zmuszają przecież do przebyn 
wania w więzieniu. 


ULICA WOBEC WYROKU. 


Kraków, 1 maja, Oligrakterystyczny 
oddźwięk znalał wyrok na ulicy kra, 
kowskiej. Olbrzymie tłumy zebrały się 
z obu stron ulicy Poselskiej Od ul. 
«jrodzkiej tłum wypełnił calkowicie tę 
ulicę, plac Wszystkich Świętych i za- 


zbrojony był w kamienie zamierzał, 
spodziewając się wyjazdu karetki wię” 
ziemnej, obrzucić ją kamieniami. 

Nie wiedziano o tem, że do celi wię- 
ziennej prowadzi bezpośrednio korytarz 
z gmachu sądu, 

Tłum krzyczał: 


— Mało! Na pohybel! 


Po załatwieniu szeregu formalności, 
osk, Gor$onowa zostanie prawdopodob* 


È już w poniedziałek przewieziona do 


lał duży obszar Głównego Rynku, | więzienia we Lwowie i umieszczona ną 
Wśród zgromadzonych z trudem utrzy- | Brygidkach. 
s oae È a 


Łódź, dn. 1 maja, Dzisiejsze święto 
pierwszego maja rozpoczęło się w Łodzi 
pochodami, które wyruszyły z poszcze” 
gólnych dzielnic miasta na Wodny Ry- 
nek, 

Tutaj nastąpiło skoncentrowanie 
wszystkich dzielnic i utworzenie pocho- 
du, który ruszył w Kierunku Polesia 
Konstantynowskiego. 

U stóp pomnika bojowników o Wol- 
ność około godz. 12 rozpoczęły się prze 
mówienia. 

e w 
s 

W związku ze świętem pierwszo- 
majowem dziś wszystkie wydziały Ma- 
gistratu m. Łodzi 

są unieruchomione, 


PIERWSZY MAJA W ŁODZI. 


Pustki w magistracie. 


W pochodzie jaki «wyruszył z Wod 
nego Rynku, bierze udzia! P. P. S. 
dawn, Frakcja Rew.; Polska Partia So; 
cjalistyczna C. K. W.; Niemiecka Sor 
cłalistyczna Partia Pracy, Poale Sjon i 
Klasowe Związki Zawodowe. 

Pochód skierował się ulicą Główna 
do Piotrkowskiej dalej przez Plac Wol- 
rości do 1l-go Listopada na grób po- 
ległych rewolucjonistów 1905 roku. 

Przed pomnikiem wygłosili przemó- 
wienia wiceprezydent Rapalski, ławnik 
Purtal, red. Zerbe oraz radny Milman: 

W godzinach popołudniowych w Tea 
trze Miejskim odbędzie się akademia 
zorganizowana przez P.P.S, CKW. 


szeregu dni w miejscowej papierni strajk | w dzisiejszych ciężkich czasach zatarg, 
lobotniczy, a który w ostatnich dniach | podczas którego 200 prawie robotników 
miał przebieg dramatyczny, gdyż robot | nie opuszczało fabryki, głodując. 
licy zastosowali głodówkę, nareszcie Cały szereg przeprowadzonych kon 
został zlikwidowany. ierencyj nie doprowadził jednak narazie 

Przez cały czas strajku władze admi do pożądanego kompgpmisu. Porozumie 

histracyjne oraz miejscowy Inspektorat | 19 osiągnięto dopiero po sobotniej kon- 
racy używali wszelkich wysiłków, aby | STENCJI. 

bakłonić obie strony do kompromisu i za Dyrekcja fabryki zgodziła się na prze 
ciąg 3 miesięcy pozostawić w mocy do- 
tychczasowe warunki pracy. Co doty- 
czy losów owych czterech robotników, 
których zamierzona redukcja stała się 
punktem wyjścia zatargu, to chociaż 
sprawa narazie nie została ostatecznie 
rozstrzygnięta, niemniej istnieje wszelkie 
prawdopodobieństwo, że ludzie ci nie 
zostaną pozbawieni pracy. 

Robotnicy wieczorem opuścili gmach 
iabryczny a dziś przystąpili do pracy. 


odnaleziony lotnik. 


A 


Dolar prywatnie 7,75. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 7.80, w płaceniu 7.70; dolar złoty 
w żądamiu 9.30, w płaceniu 9.25; funt 
angielski w żądaniu 30.50, w płaceniu 


S} 30; rubel złoty w żądaniu 4.90, w pła- 
M mny australijski lotnik Bert Hinkler, | ceniu 4.85; marka w żądaniu 2.05, w. pła 
fóry w roku 1931 przeleciał przez Pa| ceniu 2.04; za 100 franków francuskich 


piik i w styczniu zaginął podczas lotu] w żądaniu 35.20, w płaceniu 35.10. 
Ondyn—Australja, został odnaleziony Bank Polski w godzinach rannych 
nieżywy w- Apeninach. 


lkusował dolary po 7:60., i 


W fabrykach praca odbywa się tu i 


PROSTE a waw. OJ JB OK 1.7.77 


mocno przerzedzone. 
W DRODZE NA WSCHÓD. 


jednak mylnie, że przemówienia stron 
były naogół bardzo krótkie, co rzeko- 
mo ma dowodzić, „jak niewiele rzeczo- 
wego materjału zdołano zgromadzić pod 
czas przewlekanego bez miary przewo; 
du sądowego” i twierdzi, że „wszystkie 
rekwizyty, przy pomocy których pod” 
uiccano niezdrową atmosferę, wytwo” 
rzoną dookoła procesu, jak się okazało. 
nie posiadały istotnego znaczenia dla o- 
brony, skoro można je było całkowicie 
pominąć, lub 
Zbyć kilkoma słowami'. 

Inny zaowu dziennik podaje, że w 
sołach prawniczych panuje przekonanie, 
iż kasacja 

nie ulega żadnej wątpliwości, 

opuszczenie bowiem w najważniejszem 
pytaniu słowa „umyślnie“, odbiera rze- 
komo istotne znamię kwalifikacji i za- 
twierdzonego czynu. Również i to donie 
sienie pozbawione jest cech prawdopo* 
dobieństwa. Gdyby kasację można u- 
zyskiwać bez istotnie ważnych przy: 
czyn, to nic by nie stało na przeszko* 
dzie. po przeprowadzeniu tej. jeszcze 
nowej kasacji, a po tej znowu innej, tak 
długo, dopóki nie wyczerpałvby się 
wszystkie sądy okręgowe w  Małopol- 
sce, gdyż sprawa ta mogłaby być są- 
dzona tylko na terenie małopolskim, 
gdzie znaną jest instytucją sądów przy- 
sięgłych. 

Mogłobv dojść poprostu do tego. że 
zanim sprawa Gorgonowej zostałaby 
rozpatrzona w drodze niekoficzacych się. 


Tramwaje kursują bez przerwy. 
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Miedziński wyjechai 


sk «4 


Í ARNES EN 


Naczelny redaktor „Gazety Polskiej“ poseł Bogusław 

rano do Moskwy, gdzie zabawi kilka dni. Tym samym pociągiem wyjechal 

do Mandżurji, jako specialny Korespondent P. A. T. p. Janta - Połczyński. 

Na zdjęciu naszem widzimy od strony lewej: pp. dyr. L. Puławskiego, Jante- 
Połczyfiskiego i posła B. Miedzińskieco, 


mek ' 


Włamywacze w pałacu 
Kasiarze zrabowali 


Przemyśl, 1 maja, Ubieglej nocy do 
konano Śmiałego włamania do skarbca 
pałacu biskupstwa gr.-kat. przy ul. Śni- 
gurskiego. Włamanie to opłaciło się 
włamywaczom, gdyż z kasy ogniotrwa 
tej. którą zoperowali systemem fartusz- 
kowym, wynieśli złodzieje gotówką 
w kwocie przeszło 60 tys, zł, w dolarach 
i walucie porskief. 

Kasiarze — a byli to specjaliści w 
swojęi branży — dostali się do pałacu 
biskupiczo przez okno parterowe. Po 
przejściu trzęch pokoi natrafili na żelazną 
barierę przy drzwiach biura, w którym 
znajdowała się kasa ogniotrwała starsze- | 


Kronika Pogotow 


Łódź, 1 maje. W dniu wczorajszym o godzi- 
ole 9-6] witczór ulicy Nowomiejskiej 
stała  przojechana przez samochód  0S-letnia 
Apołonja Kwast, mieszkanka wsi Teofllów, po- 
wistu łódzkiego, Ranna staruszkę przewiczio» 
mo do szpilala św, Józeta przy Drewnow 
skiej. 


na Z0- 


ulicy 


W domu przy udcy Kapllcznej 6 w celach 
samobójczych wapita sile roztworu  sublimatu 
-letnia Stanisława Jędrys, slużąca  zamlesz- 
kala w tymże domu. Desperatkę przewieziono 
na kuracilo do szpitala w Radogoszczu 


À e E. 

Na ullcy Rzgowskiej wypadl z tranwalu 
7-letni Sames! Braun, syn fryzierą, zamiesze 
katy przy ulicy Malczowskiczo 2. Chłopiec 


odniósł ogólne obrażenia cłała. Lekarz pozo- 
*owła po udzieleniu pierwszej pomocy prze- 
wiózł ollare wypadku do szpitala Anny<Ma- 
rl. 
" . 
= 


Na ulicy Brzezińskiej przygnieciony wózem 
sdmiówł poważne okaleczenia glowy fletni 
Fuzeniusz Witczak syn wdowy, zamieszkały 
przy ulicy Brzezińskiej 100. Lekarz pogotowia 
ratunkowego przewiózł chłopca do szpitala 
nv-Marif, 


A= 


W barzć przy ullcy Andrzeja 7 zoslał pô- 
bity daklemś tepem narzędziem 27-letni Zyg- 
munt Wółcik, kelner, zamioszkaly przy niicy 
Braterskiej 27 Oferze bółki udzielil pomocy 
lekarz mieśskiero pogotowia ratunkowego. 

a e “m 

Na ulicy l-żo Łistopada przalochany przez 

tramwaj odniósł lekkie obrażenia clala 35-1et- 
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Tylko 2 2. 50 or. miesięcznie 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 


dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lab tel. 102-28 
lub Piotrkowska 11. 


Przy odbiorze w administracji Karola 2 
lub Piotrkowska 11 prenumerata 
sosi tylko 2 sł 20 gr. 


Kiao Dźwiękowe | 


„CZARY” 


Dziś premjera ! Pierwszy raz w Łodzi 
BSezkonkurencyj|ny 
podwójny program | 


DOKTÓR 


KLINGER 


Specj. chor. wenerycznych, skór mych 
i włosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. 
Przyjmuje od 9 do 11: od 5 de 8 wiećz 
w miedziele i święta od 10 do 12 w peł. 


Dr. med. 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 


DR. MED. 


S. NEUMARK 


Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
przyjmuje 12 — 216 — 8 wiecz. 


AAA 


Dr. med. 


L. NITECKI 


<horoby skórne, wenorycEne 
i moczopłciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18, 


ç” 


w niedziele 1 święta od 9 do 12 w poł 


z e. à 


"RE "Z | 


DOKTÓR 


'Narutowicza 9. Tel. 128-98, 
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 
Panzimuje od 8—10 rano  5—8 po p. 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 


tel. 102 ad 29. 


wy» 


Dawno niewidziany, 
bohaterski król cowboyów 
w emocjonującym filmie sensacyjnym z 


„KARZĄCA DLON 


Pocz. sęangów og. foj pp Na pierwszy seans miejsca po 54 gr. | 75 gr. 


tel. 132 s 28. 


H.KLACZKOWA 


Przyjm. zods. od 10—12 i do 5—8popoł 
p. 


Przyjmuje od 8—9 rano | od 6-8 wiecz 


H. RÓŻANER 


biskupim w Przemyślu. 
60 tysięcy złotych. 


Pracując w rękawiczkach, wła 
pra- 


go typu. 
mywacze nie pozostawili za sobą 


wie 


żadnych śladów. 

Słychać, że wraz z gotówką znikły 
z kasy jakieś ważne dokumenty. Wła- 
nianie to zostało nadane włamywaczown 
przez miejscowego ich wspólnika. Spraw 
cy mieli przyjechać do Przemyśla W | 
trzech grupach z kilku stron. | 

W jednym ze schowków kasy pozo” | 
stała jeszcze gotówka w kwocie 90 tys. | 
zł. w banknotach 100-złotowych i 500- | 
źlotowych. których kasiarze nie zauwa- 
żyli 


Woźny pod tramwajem. 


ia Ratunkowego. 


11 Czeslaw Jaśnięwicz, wożny magistratu m, 


Łodzi, zamieszkały przy ulicy Leszno 16 Le- 
karz pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł ofiarę wypadku 
do szpitala, 
. 
= 


Wczoraj późnym wieczorem przed posesją 
przy uliey Kilińskiego 164, wynikła bójka na 
noże pomiędzy kilku płjanymi osobnikami. w 
wyniku zostali dotkliwie poturbowani Wacław 
Czesny, zamieszkały w tymże domu, oraz Fran 
ciszek Kolasa (ul. Kilińskiego 166). 

Lekarz Kasy Chorych po udzieleniu pierw” 
szej pomocy przewiózł Ozesnego i Kolasę do 
szpitala. Sprawców krwawej rosprawy nożowej 
poszukuje policja. 
RTZ W E ES 


Nowy Zarząd 
„Resursy Rzemieślniczej". 


Łódź, 1 maja, Nowy zarząd Towamystwa 
Rzemieślulczego „Rosursa* w. Łodzi, wybrany 
na  wałnom dorocznem zebraniu, odbytem 
wczoraj w sali kina „Styłowy” przy ulicy KI- 
Hńskiego 123 ukonstytuował się następtjąco: 

Jako członkowie wybrani zostali p.: inż. 
Władysław Wagner, Stanisław Kopczyński, 
Wacław  Kapczyński, Zygmunt Raabe, Szcze- 
pan Gluzer, Andrzej Lewandowski, Ignacy Ras- 
galski, Jan Placek Franciszek Zarzycki, (pre: 
zydent Izby -Rzetmieślniczej w Łodzi) Wawrzy 
niec Glerbich, Andrzej Lutrosiński 1 Stanislaw 


Oktawiusz kociński Stanisław Leśniewski. Ja- 
kób Bialy, Józef Chmieleckt, Stanisław Korczak 
t Józef Jakubioę, 

Jeszcze w bfożącym tygodniu odbędzie się 
zebranie konstytucyjne nowych władz, Towa- 
rzystwa Rzemieślniczego „Resursa“, na któ 
rem poza podziałem mandatów opracowany 
zostanie program pracy na rok bieżący, 


Doktór 


H. $SZUKACHER 


Choroby skórne | weneryczne 


Piotrkowska 56. Tel. 148-62. 
Przy muje sodriennia oå 17, — 4 ppł. 
od 6 — 9 wiecz w niadriele i święła 
od 10 — 1 w poł. 


Intryga 


PRZYCHODNIA 


aa niezamożnych chorych ss. 


Łączna 7, (Chojny) 
przyjmuje we wszystkich 
specjalnościach 
od 7.30 rano do 7 wiecz. 


DR. MED. 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się oa tl. 
zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
3 —2ied 7 — 8%: wiecz. 


zyjwue od | 
Z 12 w pol. 


w niedziele i święta ed 10 — 


Dr. med. 


L. BERNAMA 


M 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Specjalista chorób wenerysznych 
skórnych t moczopłclowych 
Przyjmuje od godz 8-ei do Il-ej i ed tej do 
B-ej w niedziele i święta od godz 9-e| do 1-ej 


Dr. med. 


DR. HELLER, 


specj. chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłelowych. 


przeprowadził się na ul. 
Traugutt 8, telef. 179-89, 


Przytmuje ad 8 — 11 r. i od 4 — 8 wiecz. 
W niedziele i święta 11 — 2 pp. 


Doktór 


| skórnych 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 | Piotrkowską 153. 


przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 


rea 


w ZZO ZOE ET 0 00 


socjalistami a niemiecko - narodowymi pogię- 
stronę hitlerowców, aby złożył mandat posel- 


| cy do Europy razem z Paderewskim na okrę- 


Klaucz. Jako zastępcy weszii do zarządu j 
| 
| 


HOOT GIBSON | 


życia cowboyów na Dzikim Zachodzie 
Oryginalny scenarfusz! 
Swietne pomysły í tricki! 


M. GLAZER 


UMO" 


Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej doby. 

(—) Gandhi zapowiedział rozpoczęcie no- 
wej trzytyzodniowej głodówki, ponieważ Hin- 
dusi nie chcą się zgodzić ma zniesienie ozrani= 
czeń dla parjasów, 

(—) Antagowizm pomiędzy narodowymi 
bia słę. Nłemiecko-narodowi żądają od komen- 
danta Stahlhelmu Seldtego, który przeszedł va 


dy 
SKI. 
„Paris Soir“ donosi, że Horriot powracają- 


prowadzi częste rozmowy 
temat 


cię ille de France" 
zę znakomitym mmzykiem polskim ma 
zagadnień bieżących 

(—) Sąd konkursowy wagrody artystycznej 
m, Łodzi pod przewodnictwem prof, Chrzanow. 
skiego na posłedzeniu w dniu 30 kwietnia r, b, 
przyznał tegoroczną nagrodę Amdrzejow! Stru- 
gowi (Gałeckiemu), Nagroda wynosi 10.000 zło- 
tych. 

(—) Autobus, włozący 36 osób z Brma Mo- 
rawskiego do Ziina wpadł na domek przy- 
drożny, który uległ zniszczenia, Autobus rów- 


nież został poważnie uszkodzony. Cztery 0- 
soby zostaly zabite a 18 ciężko rannych. 
Reszta pasażtrów również odniosła obraże- 
nia, 


(—) Wczoraj odbył się w Warszawie przy 
udziale 200 delegatów 14-ty walny zdazd związ 
ku fekarzy państwa polskiego, Zebranie za- 
zaś] prezes zarządu dr. Anton! Turski, poczem 
na przewodniczącego wybrano dr. Piaseckie- 
go z Włocławka, 

Jak wymika że sprawozdań z dzialalności 
zarządu za rok ub. związek lekarzy państwa 
polskiego liczy obecnie 6,000 członków. 

Na zjeździe zgłoszono wniosek, wzywający 
członków związku do używania środków lecz= 
niczych narzędzi medycznych, pism í dzieł le- 
karskich przedewszystkiem pochodzenia krajo- 
wego, j 

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu za- 
rządowi dokonano wyboru nowych władz 
związku, 

(—) Wczorał otwarte został 
dwunaste międzynarodowe tarzi poznańskie, 
Na uroczystość tę przybył z Warszawy pan 
minister przemysłu i handlu dr. Zarzycki. 

(—) W Kaliszu odbył ' się zjazd okrezowy 
wol. łódzkiego związku . oficerów rezerwy, Na 
złazd przybył: wojewoda łódzki Al. Hauke 
Nowak, naczelnik Lutomski, Inspektor dr. 
Torwiński plk. Cieślak I in, 

Zjazd uchwa!l1 następująca rezolucję: 

„Zebrani na wojewódzkim zjeździe delegaci 
związku oficerów rezerwy woj, lódzkięgo pomni 
swych obowiazków względem Ojczyzny stwier 
dzają swą gotowość stanięcia do apdu na 
każdę wezwanie Wodza miy txiko -~ zaśdzie 
tego potrzeba, n 

Lansowaze próby obalenia traktatu węrsal- 
skiego 1 rewizji granie nie budzą wśród ofi- 
carów rezerwy żadnego. niepokoju, gdyż zar 
równo oficerowie rezerwy, lak | wszyscy, byl) 
wojskowi, którzy nielednokrotnie nięśli 
swe życie w oflerze dla Ojczyzny, Sa 
zawsze gotowi dać rzetelną odprawę. każde- 
mu napastnikowi, wraz z całym narodem bro- 
uląc każdej miedzi złemi polskiej”, 

Prczesem okręgu został wybrany. ponow- 
| nie mec Kodest Słoniowski. 


w Poznaniu 


W roli głównej: pn 
JOR 


Nadpregrami 
Królowie bumorn 


1 zdradą! 


+ KANTOR 


oczopłciowych 
przeprowadził się ne ul. 


Piotrkowska 90, 


telefon 129-453 
Przyjmuje od E — 2 | od 5 — 9 wiatr 
w niedyłala i święta od 8 — 2. 


DR. MED. 


M. FELDMAN 


akus - ginekol 
Zawadzka 10. 


Telefon 155-77 
Przyjmuje od 10 — 12 i ed 3— 6 popol. 
R. MED. 


NIEWIAŻSKI 


al. Andrzeja 5. 
Choroby skórne, weneryczne, 

u mocsopłelowe. 
Przyjmuje od 8 do 1J } od B do 9 pm. 


f W niedziele ! świeta od %—1 oo. 


DOKTÓR 


obidnii 6 skórne, weneryczne 
moczo 


płciowe. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyjmuje od godz. ?—10. 12—2. 5—8 wiece 


W niedziele | świzta od 9 do 11 rano. 
Dr, med. 


$OŁOWIEJCZYK Z. STACHOWSKA 


Specjalista chorób wenerycznych 


akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziia się ma 


przyjmuję ad 4—7 wiecz. 


POCAŁUNEK WIOSNY 


nerka RAMONA NOVARRO, 
DAN oraz Robert Montgomery. 
— Najnowsze SLIM i GI — — Humor! — 


SLI 


chorób pożcazeh, wenorycznych 
i m 


Tel. 59-410 


LUBICZ 


m Mr. 118 


VP REŻ GROŃ CIE = POOPOPOPRZ ZŁE Zin A 


Piękny gest mieszkańców wsi Wola Biakowa: | 


Bezpłatna praca przy budowie szkoły. 


Radomsko, 1 maja. (Od wł. kor.) 
We wsi Wgæa Blakowa, odbyło się ze 
branie gromadzkie pod przewodnictwem 
wójta gminy Brudzice Slęzaka, przy 
współudziale kier, szkoły Sułguta, sekr. 
em. p. Stępnia, oraz 4:ch radnych. Na 
zebranie przybyło 

ok. 150 gospodarzy. 
Po omówieniu spraw przez kier. szk. 


Sułguta i wójta Ślęzaka, tyczących się 
pomocy szarwarkowej przy budowie 
szkoły powszechnej, wszyscy obywate” 
le wsi Wola Blakowa  jędnogłośnie 
zaofiarowali się dostarczyć na fundanieu 


ty kamienia bezpłatnie, przyczetn zobo | 


wiązali się dobrowolnie pracować przy 
budowie szkoły przez cały czas jej 
trwanie. 


KREW NA SZOSIE. 


Policja aresztowała dwu osobników, 


Łódź, 1 majas Ubiegicj nocy na szosie 
pod Kochanówkiem, znałeziono zbroczo 
nego krwią mężczyznę. Okazał się nim 
27-letni Stanisław Rogowski, zamieszka 
ły w Kochanówku. Rogowski odniósł ki 
ka głębokich ran klatki piersiowcj i ple- 
ców. Ramnezo, w stanie beznadziej 


Okręgowa Korporacja Tkaczy Chałupników 


województwą łódzkiego. 
Zjazd organizacyjny w Pabjanicach. 
Pabjanice, 1.5. Korporacja Tkacka w Pabja' |] kwietnia odbył się w Pabjanicach zjazd dei 


nicach, dawniej Cech Tkacki należy do najstar 
szych zrzeszeń przemysłowych w Polsce. 

Początkowo tkacze zorganizowani byli wspól 
nie z majstrami sukienniczymi i organizacjami 
ta noejła nazwę; Cech Zjednoczonych Majstrów. 

Cech Zjednoczonych Majstrów został za 
twierdzong przez Króla Stanisława Augusta Po 
niatowskiego w dniu 16 lipca 1708 roku, a na” 
stopnia przez Namiestnika Królestwa Polskie. 
go 14 lutego 1816 r. 

Wobec zeniku sukiennictwa szybkiego roz 
woju innych gałęzi przemysłu włókienniczego, 
*kacze w roku 1826 odstępują od sukienników 
i w dniu 15 lipca 1826 r. założono Cech Zgro” 
madzenia Majstrów Tkackich, 

który istniał do 1927 r. 

Od 19028 r. władze mając na uwadze rozwój 
tkactwa, jak i stronę społeczną zaleciły zmienić 
statut na statut Korporacja Tkacka, która obec 
nie w 1983 r. przejwowadziła walką o byt dla 
chałupnictwa, gdyż tkacze włókjennicy byli wy” 
zyskiwani, zarabiając z rodziną od Sech do 10 
zł tygodniowo, pracując przytem nie wyżej jak 


do 8.ch miesięcy w roku. | 


Korporacja ta opracowała cennik, podpisu 
jąc umowę z fabrykantami skupiając przez to 
chałapnietwo. 

Przed trzema laty przez długoletniego pre 
zesa Korporacji E. Wendlera została rzucona 
myśl utworzenia w Pabjanicach Okręgowej Kor 


poracji, któraby jednóczyła wszystkich tknczy 
chałupników 5 całego terenu województwa 
łódzkiego, Myśl ta dopiero w tych dninch 


przybrała realne kształty. W niedzielą dnia 80 
aaa ZET MEL ZERO” POZIE Z PE ZOTAC E 
Z w 


(2) W dau wczorajszym o zodzime I0-6j 
rano, w sali „Grand Klina", odbyło się zebra- 
nie, urządzone przez radę grodzką B. B. W, 
R., poświęcone omówieniu tak doniosłej dla 
Łodzi sprawy, jak ustrój miast na podstawie 
towel ustawy o samorządzie terytorialnym 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Najdra 
referat na wspomniany wyżej temat wygłosił 
więemarszalek sejmu dr. Karol Polakiewicz, 

Na sall obecni byli liczni przedstawicjcie 
różnych ugrupowań społecznych w Łodzi, fak 
również szereg osób z prowłnelł, 


Arcy wesoła komedja dźwiękowa 
z życia ameryk. miljonerów. 
urocza DOROTHY 


w niebywałej 
2-aktowej komedji. 


i GRIM 


DOKTÓR 


G. Rydzewski 


Choroby skórne, weneryczne, włosów, 
m elowe | kosmetyka lekarska 


Łódź, Łamenhofa 6 


Przjimuje od godz. 0—10 rano I od 6—5 wiecz 
w niedzielę od 11—12 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne i weneryczne. 
Zawadzka 14 
telefon 166-35. 
Przyłmujo od 8 do 10 rano 1 od 8 do 8 wieczór 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych. 


A ay od godz 8 do ? iod 5 do 9 
w niedziele i ta od godz. 9 do 1. 


KRAWIEC nowoczesny, długoletni by- 
ty współpracownik firmy  „Mordkie- 
wicz* przyjmuje zamówienia na miarę. 
robota garnituru Z własnemi dodat- 
kami 60 zł. ul. Napiórkowskiego 76. 
A. Szajnert. 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity lombar- 


dowe kupuje i płaci najwyższe ceny, Za- 
kład Jubilerski L Fijałko, Plotrkowyka 1 


KUPIĘ plac pod budowę w cenie do 
3.000 zł.. w obrębie m. Łodzi. Oferty 


tel, 145-10| z podaniem ceny do administracji „Echa 


pod „Plac“, 


nym, przewieziono do szpitala, 

Policja w wyniku przeprowadzonż 
go dochodzenia aresztowała sprawców 
poranienia Rogowskiego. Zatrzymany” 
mi okazali się Antoni Rozpiórski i Jan 
lózinkiewicz. 


-Á — 


gatów z Pabjanic, Aleksandrowa, Dobronia, Kea 
werowa, Zolowa, Dłatowa, Pawlikowice. i oko” 
licznych mniejszych wsi. Zjazd rozpoczął swe 
obrady po nabożeństwie w kościele św, Mateu- 
za na którem okolicznościowe Kazanie w pod- 
niosłych słowach wygłosił ks. prob. Lewandowicz 
poczem delegacje wraz ze sztandarami udały się 
do gmachu kina „Lima, gdzie 


rozpoczęły się obrady. 


Zjazd zagajł senjor tkaczy pabjaniekich p. ti 
balski przy udziale 500 osób, poczew. prze 
wodnietwo zjazdu objął p. WŁ Janecki. 


Nadzwyczaj rzeczowy i wyczerpujący referai 
wyglasit rozes korporacji p. E: Wendler, Mów 
ca, powołując się na bogatą historję korporacji 
pubjanickiej, która powstała w r. 1816, wycią' 
ga Z nioj wskazania na przyszłość, Cech tka. 
czy chałupników znajduje się obecnie na progu 
przepaści. Na 4000 chałupników w Pohiagi 


cach zatrudnionych jest raledwie 600, których 


zarobki wahają się w granicach od 6 — 10 .ał. 
tygodniowo. Na ten stan rzeczy 

składa się wielce powodów. 
z których najważniejsze, to nieuczciwa konku 
rencja, brak wykwalifikowanych producentów, 
wyzysk przedsiębiorstw przemysłowych, oraż co 


najwaźniejsze brak silnej organizacji chłałupni 
ków tkaczy, która swą zbiorowościę umiała- | 


by się przeciwstawić wyzyskowi. Mówea uza* 
sadniając konieczność zorganizowania  okręgo. 
wej korporacji tkaczy chałupników nawoływu 
do jednoczenia się Í solidarności wszystkich tka 
czy z terenu województwa łódzkiego, Przemó- 
wienie p. E. Wendlera przerywana było oklaska' 
„agar, że (isp solidarności „zawodowej zna 
apan woTod sluchaczy 


należy oddźwięk, 

Zjazd postanowił wybrać CABO . 
rząd Okręgowej Korporacji Tkaszy ch hat 
ków województwa łódzkiego w osobach pròre 
sa E. Wendlera (Pabjanice) p.  Bartkiewicza 
(Zelów), p. Królika (Dobroń), p. Knypsla 
(Ksawerów), p. Janeckiego (Pabjanijce) Oraz p. 
Gamonia (Pabjanice), którego celem będzie 
sprecyzowanie statutu projektowanego i prze” 
dłożonego zjazdowi, oraz zwołanie walnego 
zgromadzenia delegatów ze wsrystkich miejsco. 
wości województwa, Następnie uchwalono rezo- 
lueję, która brzmi jak następuje: 


REZOLUCJA, 


Zjazd Włókienniczy Chałupników Okr. 
wództwa Łódzkiego w Pabjanicach dnie 30 kwiet 
nia 1933 r, przy udziale obecnych delegatów twn 
tywszy;, że stan muterjalny włókniarzy powstały 
e nieodpowiednich płac stawia ich narówni 3 ber 
robotnemi, rujnuje włastig cgzysteneje i państwo, 
że mając na uwadze polepszenie warunków 5 dò- 
brobytu państwa postanawia odnieść się do erynii 
ków reqdowych z rezolucję i domaga się: Je 

L wprowudzenia cennika ogólnic o grujące 
go tak dla asób produkujących, jak i afk aat 
cych, a ustanowionego  prycz fachową komisji 
przy Okrog. Zrzeszeniu Włókniarzy z siedzibą w 
Pabjanicach, który winien być opracowany przeć 
wspominiuną komisje każdego roku w miesiącach 
od stycznia do kwietnia i przedłożony władzom do 

zatwierdzenia w tymże okresie. 


(2) że na wypadek stwarzania nieuczełwe. 
konkurencji w  włóklennłctwie wogóle, d 
w $zczególności niestosowania się do plac omó 
wionych w cenniku stosowanie winnym 


jak najsurowszych kar 


w formie grzywien, lub bezwzględnego areszt" 
tu aż do utraty prawa prowadzenia przemysłu 
włóklenniczego, 


2) zabronienie prowadzenia samodzielnej 
fabrykaci tkanin osobom niefachowym t. j. nić 
poslądałjacym odnośnych zaświadczęń korpo- 
recji lub świadectw szkoły zawodowej, ą tak" 
że zabronienie prowadzenia tymże tkalni 
robkowych. 


Reklama 


to dźwignia bandlu ` 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


w Echu 


dają zawsze skutek i jako 
gazętowe są wolne od 
podatku miejskiego ! 
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ceha 26 stolic. 


«cie warszawy w kilku 
wierszach. 


Warszawa, 1 maja, Na bruku stolicy 
znany jest, szczególnie policji i elemen- 
tom ulicznym 24-letni Żygmunt Walen- 


Prezydent miasta wystosował do ua| da (Chłodna 46), handłarz uliczny na- 
czeliików wyaziałów  adiministracyj-| białem, który wieczorami, po skończo- 
uv. i dyrektorów przedsiębiorstw miej] nej pracy, ma zwyczaj przebierania się 

t pisino. w którem w związku ze|za kobietę, przyczem odpowiednio cha- 


> Ld;KICHI pracowiików miejskich w dm. raktervzuje sie. Ponieważ głos ma dość 
tur Li marca r. D, zarządził co następu | wysoki, maskarada w zupełności mu się 
udaje. Walenda został 


<t Ppracowiikom wydziałów admini- Nocy ubiegłej 
stracyjnych i przedsiębiorstw mycjskich, | napadnięty przez dwie dziewczyny u- 
Moórzy me stawili się w tych dniach dọ | liczne, które rzuciły się na W. bijąc 
pracy lub jej nie wykonali z powodul$śo pięściami, drapiąc i 
»irajku, należy potrącić z uposażeń służ 
owych w czterech ratach miesięcz- 
veh wartość dwu dni pracy w sposób KRATECZKI. 
stępumcy: T) pracownikom płatnym 
ia zasudach statutu o uposażeniu z r. 
1924 > proc. uposażenia bez dodatku Szkody 
- KOMHOMICZNCGO | mieszkaniowego, 2) pra R. b i 
-owrikom patnynt na innych zasa- [o jest, w gruncie rzeczy, bardzo smu | 
„ach, lecz z dodatkiem ekonomicznym tne, że święta TA już skończyły kę 
5 proc. bez dodatku ckolomicznego, stępne będą dopiero zimą, 30 jest, oa- 


3) pracownikom. wet niewygodne, gdyż w okresie świą- 


A ENEA | 


i zrywając kapelusz. 
Walenda, ratując się ucieczką, 
wpaść do lokalu restauracji 


rękę. Wkrótce na 

krzyk i brzęk tłuczonych szyb 
przybył 
dował. 


gotowia, a następnie do 7-go 
rfatu, 


SKRADZIONA MACA. 


Szulima. 


— Nie wiem — odpowiadam. 
— Kiedy pan przestanie pić? 
Nie wiem. 


chciał | 
„Bar dla 
Wszystkich”, lecz drzwi były zamknię- 
te. Wobec tego W. wybił dwie szyby w 
drzwiach, przyczem zranił się w prawą | 


policjant, który zajście zlikwi- 
Napastlniczki zbiegły. Rannego 
W. przewieziono do ambulatorjum po- 
komisa- 


| poruszanych kradzionym, na szkodę 


O której wrócisz dzisiaj do domu? 


z Nr 119 


Handlarz w kobiecych sukniach. 40 tysięcy słodkich pastylek 


Pranie na ulicy. 


skonfiskowali policjanci. 


Podczas rewizji znaleziono kilka 
kilogramów  sacharyny kryształowej 
oraz zgórą 40 tysięcy gotowych pasty: 
lek sacharynowych. 

Dwie osoby aresztowano. W wyni 
ku dalszego dochodzenia stwierdzono, 
iż fabrykanci posiadali wojażerów, któ- 
rzy zaopatrywali w nielegalnie wypto-- 
dukowaną sacharynę nietylko Wiłeń- 
szczyznę, lecz również sąsiednie woje: ' 
wództwa. 

Nazwiska aresztowanych oraz szcze: 
góły ze względu na toczące się w dał 
szym ciągu dochodzenie nie mogą być 
narazie ujawnione. 


Z Wilna donoszą: 

| Wydziałowi śledczemu w Wilnie u- 
dało się wykryć potajemną fabrykę 
sacharvny, produkującą na szeroką ska- 
| ię pastylki sacharynowe. 

Fabryka ta mieściła się w dobrze 
| zakonspirowanym lokalu przy ulicy Sło- 
wackiego 28 i była urządzona nowo- 
cześnie. Maszyny puszczano w ruch 
przy pomocy mołorów elektrycznych, 


| miejskiej elektrowni, prądem elektrycz- 
nym. W chwili wkroczenia do lokalu 
fabryczki była ona 

w pełnym ruchu. 


* j 

Krwawa awantura w pociągu. 
Trzy ofiary zabijaków. | 

Z Inowrocławia donoszą: skiego przybiegł mu na pomoc kierow: ` 
Na ławie oskarżonych przed bydgos- | nik pociągu Jan Pawiński, którego owi 


kim sądem okręgowym na sesji wyjaz- | awanturnicy również pobili i nie wpu: 
dowej w Inowrocławiu zasiedli bracia | ścili do wagonu. Przybył wtedy z po- 


Aeg a 


płatrryt dziennie — 
**krotną diiów kę. ikot tia EVA 30CEY = człowiek spokojnie. wal | — py'a zonn: 
ktottyr że Służby miejskie? potrącenie ło i odwaźnie nawet zaląć się i nikt złe- — Nie wiem. SWZ 
ta tych siumych zasadach należy usku- | 9 słowa z lego powodu ee SE TE 37 Dlaczego magistrat łódzki jeszcze 
teęzmićz z odpraw jednorazowego, zi. 7 Ano, Święta, to s i zalał, Póg s urzęduje? ) 
zaopatrzenia emerytalnczo w czterech | 777% każdy mruknie i pójdzie dalej. — Nie wiem. 
tatach miesięcznych. A teraz zaraz pretensje, komentarze lt d. ; ANAE 
wow. a |i dzikie pretensje, Dlatego postanowi-| , Ale to wszystko nie WYJRŚNIA. JESROGA 
fra a DM łem „zlikwidować * w stosunku do siebie | doniosłego znaczenia macy. Na pod- 
„jiwa Mortiż tarcz na aparatach tc- |alkohol. No, nie tak zupełnie, ale sto-| stawie przeprowadzonych eksperymen- 
ielonicziiych. które w r. b. małą yć |suję się teraz ściśle do przepisów leka- | tów i doświadczeń, wobec których bled- 
zautomatyzowane w liczbie ok. 15.000 rzy, którzy tłumaczyli mi kiedyś: | ną ekspertyzy i eksperymenty z chu- 
zautotnatyzowawne będą aparaty w śród | s. Lepiej jest. proszę pana. jeśli | steczką Gorgonowej, mogę stwierdzić z 
imesciu dotąd obsługiwane przez Ce | ktoś raz sie zaleje nawet, miżby miał całą słanowczościa, chociażby stu pro- 
traig ręczya przy ul. Ziebrej, Jednocze stale pić nawet po dwa kieliszki wód- fesorów Olbrychtów twierdziło, że jest 
"Me trwa budowa cemtrali awtomatycz- | ki, wówczas bowiem organizm przyzwy | inaczej, iż maca w żadnym wypadku ani 
U) w jednej z sal dotychczasowej ceń- | czaja się do ałkakolu i człowiek staje| postaci nie nadaje się na zakąskę pod 
trali ręcznej Nowa centrala, czwarta się nałogowym pijakiem. |wódkę, a tembardziej pod konjak. Wi- 
Kolet. obliczona jest na 20.000 abonen- Święte słowa! Stośuję się więc te- | dacznie wtedy, kiedy żydowscy pieka- 
tow. Przełączanie aparatów rozpocz- UE da przepisu: a dziennie za- | ze zaczęli pięc macę, nie było jeszcze 


Lie $ję wę wrześniu i uskuteczniatne De- 
użie stopniowo. Przełączone aparaty. 
których numery rozpoczynają się cvfra 
+ 0.4.547, Pozostaną niezautomaty 
owane tylko telefony, rozpoczynające 
śię oyi 6, Dla tej kategorji abonen- 
tów zbudowana będzie druga centrata 
przy ul. Zięmiej, Prace rozpoczną się 
w początkach przyszłego roku po ukoń 
tzemu przełączenia abonentów do Dir- 
dowanej obeenie centrali i po zdemento 
waniu cetrali ręczniejj Nowa ta stacia, 
Fita zkolej, obliczona bedzie na 10.000 
iborentów, W końcu roku przyszłego 


lub w początkach roku 1935 cała "sieć 
talelomów warszawskich będzie zawto- 
rwtyzowana. 
* % A 
Wydział szpitalnictwa magistratu. 
biorąc pod mware pogorszenie Stam 


Materulnego mieszkańców miastu i min 
rzyłecłych wystąpił do maristratu z 


lewam się, zamiast stale (co minutę?) | Wódki. 4 
pić po kieliszku czy dwa wódki. | TANI KONSUMENT. 
Żeby tak ludzie stosowali się ściśle | 
do przepisów lekarzy, świat bylby dla | 
nich piękny. jako pobożny i bogobojny żyd, szykował 
Ale zmieńmy temat. Wódka. lekar- |sję do święta Paschy. W tym celu Szu- 
świat — to są rzeczy smutne. Dużo| ki kupił transport macy i w dniu 12 
weselsza już jest maca, która śwój| marca r. b. polecił tragarzowi odnieść 
żzódłosłów wywodzi zapewne od Alek- mackę do domu. W czasie przenoszenia 
snmnćra Macedońskiego. wielkiego pro- macy, co odbywało się pod osobistym 
tektora młodzieży. Każdw uczeń, każ-| dozorem jej nabywcy Szulim w pewnym 
da uczenica, nawet najbardziej tępi. | momencie spostrzegł. że jakiś młody 
najzaciętsi wrogowie histotji starożytnej | przechodzień, którym następnie oka- 
o Aleksandrze Macedońskim uczą się| zał się Zygmunt Stępniewski cichut- 
bardzo chętnie i z zainteresowaniem, mi, ko idzie za tragarzem, wyciąga z kosza 
femi igraszkami ilustrując sobie naz-| mącke po macce i smacznie ją zajada. 
wisko wielkiego wodza. Gdy Szulim to spostrzegł. zrobił wielki 
Co właściwie ma z Aleksandrem Ma|krzyk, który zaalarmował posterunko- 
celońskin: maca — nie wiem. Przyzna*| wego. zi w 
ję się do tej nieświadomości odw2źnie Sąd Grodzki skazał Jana Stępniew- 
i szczerze, taki już bowiem jestem, że | skicóo na 2 tygodnie aresztu. 
jak czego nie wiem, mówię, to odrazu. Ale maca i tak już pewno 
Kiedy pan odda dług? pytają | .strelniona” 


Szulim Nagurski, zamieszkały przy 
ul, Zgierskiej 97, już w połowie marca, 


została 


> z Torunia do Inowrocławia, 
$ 


Ignacy i Wawrzyniec Hańczewscy, zna- 
ni awanturnicy, zamieszkali w Wielo- 
«si, pow. Inorocław. 

Akt oskarżenia 
dniu 11 grudnia ub. r. 


zarzucał im. że w 


jadąc pociaći: 


pobili konduktora kolejowego 
Wiśniewskiego z Inowrocławia, zmusza- 
jąc go do odstąpienia od kontroli Bile- 
tów, 
mi wyzwiskami 
będąceśo pociągu przez 


przyczem obrzucili go ordynarne- 
Po zatrzymaniu w bie- 


gu Wiśniew- 


Strzały po 


Że Starogardu donoszą: 

Przy wielkiem zainteresowaniu 
była 
prawa przeciwko stróżowi kolejowe- 
mu, Janowi PBurczykowi. Akt oskarże- 
nią zarzucał mu, iż w nocy zastrzelił 
urzędnika kolejowego Ronowskiego i. 
zranił poważnie drugiego  kolejerza 
Gajkowskiego. Przewód sądowy wyka- 
zał następujący stan faktyczny: 

W poczekalni dworcowej odbywała 
się zabawa karnawałowa K. P. W. Kie- 
dy do sali wszedł w późny wieczór 
stróż kolejowv Burczyk. uczestnik za- 
bawy Ronowski zwrócił mu uwagę iż 
nie należy się wałęsać z karabinem | 
wśród tańczących. Wywiązała się 


| sprzeczka między 
od- | 


się przed sądem okręgowym roz-| 


mocą pomocnik maszynisty, któremu 
oskarżeni podarli kurtkę skórzaną i o: 
bili jeszcze laską. 

Oskarżeni do winy się nie przyzna: 
li, tłumacząc się tem. że w tym czasie 
byli w stanie nietrzeźwym i że nie pa: 
miętają swoich czynów j 

Świadkowie potwierdzili zaran‘ 
warte w oskarżeniu a sąd skazał każe 
dego z Hańczewskich na 6 "miesięcy 
więzienia, 

——o0o 


Uzbrojony dozorca w kole tancerzy. 


sprzeczce. 


wymienionymi, 


po 
której stróż 
opuścił salę, 

Po pewnym czasie Ronowski i Burczyk 
znów spotkali się na dworze, przyczęm 
po krótkiej wymianie zdań Burczyk wy- 
strzekł z karabinu, kładąc Ronowskie- 
to trupem na miejscu Gdy na odęgło: 


strzału wybiegł Gajkowski i usiłował 
*lróżowi odebrać karabin, ten strzelił 
doń dwukrotnie. raniąc go także por 


ważnie. 
Osk. Burczyk tłumaczył się, iż dzia- 
łał w obronie koniecznej. Po przepro- 


wadzonej rozprawie, sąd ogłosił tane È, i 


zasądzający oskarżonego na 4 lata i 
miesiące więzienia. 


Sparzone podniebienie chłopa. 


Chleb oblany kwasem. Ą 
pommieć krzywdy | kiedy w tłumie 
przechodził obok niego Wincenty — rze. 
cif pod feco adresem słowo złodziej- 


Z Wilna donoszą: 

We wsi Girale gm. Trockiej żyli 
„na wojennej stopie” bracia stryjeczni 
Wincenty i Jan Sidorowiczowie. Przed 
paru laty Wincenty zabrał drzewo 
Jana. Ten ostalni zaskarżył Wincentego 
do sądu. Kradzież nie została udowod- 
niona i Jan musiał zapłacić koszta są- 


na 


W tydzień później, kiedy Jan praco- 


wał w polu, a posiłek jego znajdował 
się na wozie. Wincenty ostrożnie poď- 
kradł się i ablał chleb jakimś kwasem. 


Jan po jakimś czasie, chcąc się posi- 


"mbickim, Weissem i Szczepańskim | 


vrgoskiem a zatwierdzenie  nowycel z Í 
sołar w szpitaluch miejskich za kurację | "Ye Jerzy Kszecki. 
stalych mieszkańców i mieszkańców za- 
eissowych. Z nowef taryfv wylacza 22032442404444244244420000040000 .- ~ 23 
ię kasa chorych. dla której obowiąztią z 
MET” > i HCA r ; Wa vy gs lie s 
| dzie SATARIĄCE staw ki lecznicze. No 2 Rażdy mały zuch + 
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"74 .- "411 iai * neięfpe” 5 b é . : 
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_ 1AURICE BOURDET. 


|ką, czy rozwódką? Może nie chciała kom cznv. 


siebie, a więc zasłon'ła się 


Myśli 


promitować 
pozorem wyjaśnienia, 


„obieta bez nazwiska 


Poznał ja w kasynie. Przed chwile (bardzo zajęły się tą sprawa, iż stało się to nieznośne i należało z tem skończyć. 
wzajernności ze 'sząe o Kilka dni do namysłu. Jednak na ; pamięci mojej matki, 


„zegrala, zresztą nieznaczną tylko sume. to dla niego rodzajem myśli natretnej, tak | 
Ca do 
„| "el. Wspólność sytuacji i uczuć złączyła icit do kasyna i ponownie przegrał zna 
=h cdrazu. Razem wyszli z ogrodu po czna sumę. Po pawrocie postanowił do*| 
fpadzistej drodze ku morzu. Gdy gawe: |wiedzieć sie wszystkiego o nieznałómej. 
ézili już od kilku chwil, opamiętał sę, że, =] to  nałychmiśśl, —= oświadczył 
[ne przedstawił sę jeszcze. | dależ 3. h 

Filip Quesnoy — rzekł. — A 2 kim 
Mam ząszczyt? 
|  Zwiekała z odpowiedzią. Wiec nale- 
SA 

— Bo co? — zapytała. —Nie mam 
nego nazwiska, 

File wybuchnał śmiechem. 


Arai powziąwszy tę decyzję. Ale na 


| 


1 jąc większość czasu w swoim pokoju. 
Es 3 leki ło m ma faper gatet Trze tygodnie po pierwszem ich spot 
| $ in% iat pA Ra + Nie kare LC nie dowiedział się jeszcze niczego | 
|. ponieważ hs mid. rreta nodó O] 17 ale był do szaleństwa w nie! zako- 
mke Ae ah ma da a chany. Wyznał jej to oczywiście już me” | 
a i genie r , | „„ taz, nie otrzymując nic wzamian prócz od 
E ct. pam bardzo tajemnicza, =— za | ezamp dor czata włesiech feb muświęcia tę: 
| rat Filip. lka policzka a>. 
| o I dlatego, — jakby ciagnac my! | ri TAN być 
oja.. mówiła kobieta — mógłby pani. ~ -rrena oye grzecznym. 1 proszę, 
| Meo? mnie Sybilla, żeby mi się to nie powtarzało. 
T Dłuto jeszcze po rozstaniu sie z nią, Inaczej. A ji - 
[Ein nie mógł oderwać myśli od iej odpo f — Inaczej nie zcbaczymy się więcej: 
F widzi. Co to była za kobieta- — która” 


Poi mycar? Nie w dystynzowane! inie, 
m. á 4 e 
*rancji Abili ne zdradzał, zawońo 


| stanowczo, — nie dalej jak jutro. ris się pan jeszcze. 


skjemi uczuciami Kochał ja z 


= do rady pizyjac'ela. 
— Zna mnie pan lepiej niż sądziłam, detektywów... A gdyby. dowiedział sie. zc 


Fibhpa tak ona szybko przeszła na inny temat. Było sił Sybille, by została jego żoną. Był pew |je przed nami. a h 
|ny, że mu odmówi. Zaskoczyła go, pro” | nazwiska, Filipie. Byłoby to obelgą dla « 


Wobec braku 


| A YE: e . > A , e> z > > 4 z 
nego .sparzył” się nieco dotkli- |dalece, że dła uwolnienia się od niej wró: strony pani, — rzekł, —- wolę wracać do zajutrz już wyraziła mu swą zesdę. 
Paryża. — Śzczęśliwej podróży! 


— |] nigdy już więcej nie będe się sta- 


'rał spotkać pani. 


rzył się tragiczn 


tawkę, 
tartaku drągów. 


liċ, ugryzł chleba i sparzył sobie pod- 
niebienie. -- Wypluł z ust, a pozostały. 
spotkali | kawałek przyniósł na posterunek policji _ 
dochodzenie. 4. 


dowe, Od tego czasu datuje się wza- 
jemna niechęć między braćmi. 

W święta Sidorowiczowie 
się przed kościołem. Jan nie mógł za-l która wszczęła 


S5miertelna huśtawka chłopca. 


Dragiem w głowę. 

Z. Wąbrzeżna donoszą: |derzył 12 letniego chłopca Wincentęgc 
Obok tartaku Uaszyńskiego wyda-|Pelkę w głowę tak nieszczęśliwie, 
wypadek. | chłopiec doznał 

Chłopcy szkolni zabawiali się w huś- | złamania kości czaszki. 
którą urządzili z leżących przyj Chłopca dającego słabe oznaki życie 
przeniesiono do lekarza, który stwier- 
W pewnej chwili jeden z drągów u-| dziś śmierć chłopca. 


a kk A A 


|wej kckoty kasynowej. Czy była mężat* Filipie. Staje się pan dla mnie niebezpie- nie jest wolna?... Wolał zatem mie tracić | łą lojaln «ciu. /awiele „ednas wspomne: 
. złudzeń, lecz wyczerpywał ste w tem próź | wpływa na moją dzisiejszą decyzję. Na 4 
Filip rzekł, że tego tylko pragnął, lecz nem oczekiwaniu. Pewnego wieczora pvo- | progu szczęścia zazwyczaj przesciość sta” 


Nie mogę nosić T 


która ojciec Fwój © 
lkochał do szaleństwa, o czen dotąd nie 


| Czem były nastepne tysodnie w życie. wiedziałeś, Dla niego matka moja wzięła = 
Filhpa. opowiadał mi czesto. © 
wzruszył Sybillę. Kochała go. A jednak | Twój był bardziej tchórzł'wy. Wiec mat- 


Nareszcie rozwód i złamała swoje życie. Ale ojc ec 


— Będę tem zrozpaczona. Ale na” | zastawał ją niekiedy we łzach. Zapewnia [ka moja do śmierci pozostała jego ko- 


lHa go, że czuje się zlekka zdenerwowana. | chanka. Kochanka... Czy masz pojęcie € 


Zobaczył ją po miesiącu i rozpoczęła | Długo oczekiwane przez nią szczęscie mia | tem, Filipe, co to znaczyło przed rzydzie 


zajutrz, jak į dni nastepnych. musiał zado SIę ta sama historja. Sybilla była równie ło stać się jej udziałem. Co do Filipa u 
|jwelić sie trudem. W hotelu: w którym tajemnicza w Paryżu, jak | na Riwierze. |bóstwiała go, starając się ułatwić i opro- | 
stanęła Sybilla, znano ją rzekomo tylko Niemal każdego popołudnia spotykał się mienić jej życie, Ale zawsze jeszcze nie 
pod tem imieniem. Dowiedział się, że ży- z nia w małej kawiarni dzielnicy uniwer- |wiedział, gdz'e mieszkała. 

ła skromnie, nie widując nikogo, spędza- syteckiej, położonej za Panteonem. 
chciała nigdy udzielić mu swego adresu. | :lubie, — zapewniała go 


Nie 


isał do niej poste-restante, jak uczeń 


szkolny. Zastanawiając się nad dziwacz- | szkodzić mogło. Sybilla w zasadzie już 
ną sytuacją: w jakiej się znajdował, Fig; była jego żoną. | wiedział 
nie wiedział, co wołał w Sybilli: czy ta-| dziwe imie i 
jemnicę, która n'e przestawała otaczać się, | dier. 

czy wdzięk jej istoły, rzadki intelekt, i za”| 
lety serca, ukrywającego dyskretnie przy- | Pradier w przeddzień śhibn: 
ja 
tem, że Sybilla darzyłą go tylko koleżeń [ból bez granic, ale nie będzie silniejszy 
tego p |od tego: który sama odczuwam Nie oz- 
wodu jeszcze więcej i cierpiał cgromn'e.|mówisz tym. słowo szczerości, jaka ce 
Poznał najrozpaczlrwsze chwile wielkiej |clowała całą naszą cudowna lwstorię. Tvi 
— Wiem, że byłaby pani do tego zdo! |ì namiętnej miłości. Wobec odrazy do nie |ko, że nie moge w ostatniej chwi! przyjać | aie 
| 1 sądził — zeotowa* mu meola możli- na, — odpowiedział jej kiedyś gwałtow- których środków nie chciał zastorować <ięj Twojej wspaniałomyślnej propozycji. O-|czenia. które nas dzieli. 
zalecającej użycie jczywoście źle robie, cofajac się ttk późno 
| odwvelejąc postanowienie, powzięte z ca- 


źń beznamiętną. Nie wątpił bowiem © 


| su laty? Czy możesz zrozumieć, ile mat- 
ka moja przecierpiała z tego powodu w 
swojem uczuciu dla Twego ojca : w swej 
|miłości własnej? W zrosłam w tej atmosfe- 
rze piastując w sobie nienawiść dla czło 
wieka, który matkę moja pozostawił Kez 
nazwiska, do którego miała prawo, a kte 
reby } mnie osłoniło. Powinnam była uni: 


Dowiesz się o tem nazajutrz: po 


Śmiał się z tego obecnie. Cóż mu to 


Mż ‘ej praw 
nazwisko: Magdalena Pra*|sko, ale rzadziłam się chęcią odpiacenz - 
synowi za krzywdy, którę ojciec jego wy 

rządził moje] matce... Jednak pomimo - 
wszystko pokochałam Cię, jak matka mo 
ja Twego ojca, lecz nie bacząc na moje 
uczucie, Filipe, nie mogę zapomnieć zwię 
czeń matki na łożu śmierci... Nie mogę 
nosić nazwiska, którego jej odmówiono. 


Ale oto, co napisała mu Magdalena 


„Moje kochanie, wiem że sprawie ci 


Ty jeden cierpisz z powodu przezn:- 


Żegnał mi. Filipie" 
Tłum L M 


że. 


Ai n | 


kać Ciebie. gdy usłyszałam Twoje nazw - - A 


re 
„Piszę Ci o tem, żebyś wiedział, że 0. 
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s putację lidzi, którym 


"= « Ludzie, 


"próbny okres od trzech do sześciu mie 


ra 


= 4 
B 


a bok którego na stoliku stał w szkłan- 


|  Żeniusiu. starać się, bv wszvstkim 
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OGNISKA DOMOWE DLA SIEROT. 


Pożyteczna instytucja społeczna w Anglii. 


Londyn, w kwietniu. 

W ostatnich czasach specjalną uwa 
xe ogółu zwróciła pewna instytucja fi 
lantropijna, dzięki zainteresowaniu się 
nią królowej Mary. 

Instytucja powyższa, znana pod na- 
zwą państwowego stowarzyszenia dla 
adoptacji dzieci (National Child's Adop- 
lion Association) powstała na początku 
1917 r. a właściwym jei celem było za- 
fjąć się słyuńemi „dziećmi wojny”. 0 
których mówiło się bardzo wiele 
w owych czasach: 

Po źawarciu pokoju stowarzyszenie 
zwróciło swoją opiekę na „dzieci cywil 
ne“ — legalne i nielegalne, w wypad- 
kach, gdy zabrakło im oparcia natura|- 
nego i zajmowało się wyszukaniem dla 
mich ognisk domowych. Nie żądano 
opłat ani od prawdziwych rodziców 
— jeżeli żyją — ani od przybranych. Ro 
biorńo wszystko „dla uczucia”. 

Trzeba zaznaczyć na tem miejscu, 
żę w Anglji zawsze ułatwiano kwestie 
adoptacji dzieci porzuconych lub niechęt 
nie przyjętych (złównie przez nieślubne 
matki), ale najuczciwsze instytucje spo 
łoczne, które się tem zajmowały dla wy 
Kluczenia wyzysku, praktykowanego 
przez osoby niepowołane, zawsze wy- 
magaly choćby najdrobniejszych opłat. 

„Association“ odstąpiła od tego pra 
widła. a jednak impreza stowarzyszenia 
powłodła się znakomicie , ponad wszel 
kie oczekiwania. Trudno sobie wyobra 


zié, jak wielka jest w Anglii ilość ludzi 


bezdziemych, zgnębionych brakiem po” 
tomistwa, a radych posiadać w swym | 
domu cel życia w drobnej istocie, oży- 
wlalacej ich ognisko domowe. 
Instytucja adoptacji dzieci bada bar 
dzo sumiennie sytuację majątkową i re- 
powierza swych 
protegowanych, po większej części dzie 
ci legalne. Bezrobocie w pewnym stop | 
mia tlumaczy rodziców, wyrzekających 
się swych dzieci. 
Wbejmujący opiekę, której 
prawdziwi rodzice zachować nie mogą 
lab nie chcą, godzą się przyjąć dzieci na 


sięcy. Pomimo to jest rzeczą bardzo 
rzadką. by zwracano dzieci, raz już przy 
jete, | 

W okresie tej prowizorycznej 
tacii członkowie instytucji od czasu 
czasu składają nowym opiekunom nico 
czękiwane wizyty dla przekonania się 
o tem, jaką opiekę zyskało dziecko, bo 
wiem jest bardzo łatwo umieścić je 
gdzieindziej, gdyż zapotrzebowanie” w 
znacznym stopniu przewyższa podaż, Na 


adop 
do i 


"siedmioro, ośmioro dzieci do umieszcze” 
wia, tygodniowo 


żąda się przeciętnie 
dzesięciorza. „Artykułem* najbardziej 
pożądanym sa jasnowłose dziewczynki. 
o niebieskich oczach, od roku do trzech 
Jat. Oczywiście często brakuje upragnio 
nego towaru. Jednak pielęgniarki w 


irena Z 


POW 


Służąca, młoda, przystojna dziew- 
czyna, bezszelestnie zbiera ze stolu ta- 
lerze, natomiast pojawiają się dwa klo- 
sze z jakiemiś przysmakami domowe” 
to wyrobu. A ź 
, Z dworu słychać orkiestry żab i ko” 
ników polnych. Duży zegar obwieszcza 


 dźwięcznie godzinę jedenastą i Ari pod 


skakuje na krześle. , | 

Jezu, kochany! mamusiu, sic- 
dzisz i drzemiesz, a my tak jak wiatra- 
ki... bardzo przepraszam, ale czas iść 
spać zwłaszcza gościom. Stef, zajmij 
się Wiktorem, a ja ulokuwię rodzaj żcń- 
Ski, nijaki już śpi w moim pokoju. 

Dom miał prócz hallu osiem 

tak że Ari nie miała kłopotu z rozmie 
szozeniem gości. Pani Klaudius królo: 
wała na szerokiem łożu w gościnnym 
saloniku i było jei tu lepiej niż w domu, 
bo Ari pamiętała o każdym drobiazzu, 
ba. przygotowała nawet papierki do 
papilotów i projesorowa nie mogła o- 
chłonąć ze zdumienia, że wszystko czy” 
ni się tu bez hałasu. bez krzyku, bez bie 
gauimy i szukania. Ta sama myśl zre 
sztą świdrowała w mózgu Zeni, kiedy 
znalazła się w biało zasłanem łóżku, o” 


pokoi, 


ce pęk konwalij; noona koszulka pz, 
chniała bzem jak dawnieł za jej panień- 
skich czasów. przytuliła głowę do podu- 
'szki z przeciągłem westchnieniem.. po” 


 „dnszka też wonna była i świeżutka. 


— Ari. ty jesteś naprawdę kochana... 


- pamiętałaś a wszystkiem. 


~ 


Adrianka usiadła na krawędzi łóżka. 
— To kst właśnie moje szczęście, 
ze 
mną bylo dobrze. 


Castlebar, komfortowem schronisku dla 
dzieci w Sydenham, są dobrymi psycho 
logami. Wprowadzają gości wprost do 
ptaszyńca, wiedząc o tem, że wdzięk 
dziecięcy sam rozstrzygnie o wyborze. 

I faktycznie, o ile jaki amator lub ama 


torka. dzieci ujrzy jakie maleństwo, 
uśmiechające się do nich, lub wołające 
„mamo“ lub „tato, niejedna pani. pra- 


naca małej jasnowłosej córeczki, za- 
bierze z sobą triumfalnie tęgiego malca, 
bruneta. 

Instytucja nie traci z oczu umieszczo 
nych dzieci. Stara się. bv adoptacia po 
osiemnastu miesiącach zostałą defini- 
tywrie uskuteczniona. W większości 
wypadków jest to również życzeniem 
przybranych rodziców tęm bardziej, 
żę udzielone im zostały zgóry wszelkie 
wwarancie co do dziedziczności dzieci. 
jak analiza krwi. oraz wszystkie wia- 
domości i szczegóły co do przodków 
dziecka. Otrzymują więc rękojmię, że 
przybrane dzieci będą zdrowe na ciele 
i umyśle, 

Z chwilą. gdy następuje prawna 
adoptacja, zmienia się stan cywilny da- 
nego” dziecięcia, które zostaje uznane za 
legalnego potomka danej rodziny.. 
W większości wypadków dziecko nie 
zachowuje wspomnień z tego okresu ży 
cja. W znanych szkołach angielskich 
Eton i Harrow, oraz wśród młodych pa 
nien cleranckiego Śwłata jest wiele je” 
dnostek, które urodzily się w nędzy. a na 
szczęście swe. hiedv o tem wiedzieć nie 
będą. 


„Association* kieruje się ponadto 
jednym bardzo delikatnym skrupułem: 
Stara się zawszę wyszukać dla dzieci ta 
kich rodziców przybranych. Których 
umysłowość jest zbliżona do umysłowo 
ści prawdziwych rodziców: nie oddaję 
nprz, dziecka artystów w ręce kupca, 
starając się właściwem rozmieszczeniem 
swych pupilów na przyszłość uniknąć 
wielu bolesnych starć, 

Od czasu swego założenia instytu* 
cja umieściła już zgórą 

4000 swych małych pensjonarzy. 
Działalność jei rozwija się stałe i uży- 
tecznością swą zwróciła uwagę królowej 
Mary, gorliwej opiekunki wszelkich dziel 
miłosierdzia i opieki spolecznej 


Bull. 


a 
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KLASZTOR TAJEMNIC. 


Przeorysza mistrzynią tortur. 


Władze śledcze w Atenach prowadzą 
obecnie sensacyjne śledztwo w zagadko 
wej sprawie t. zw. „Klasztoru tajemnic”, 
jednego z klasztorów żeńskich w Grecji. 
W klasztorze tym odkryto szereg zbro- 
dni i władze śledcze udały się do klasz- 
toru w celu przeprowadzenia docho- 
dzeń. Na cmentarzu klasztornym 


wykopano kilkanaście trupów, 
noszących jeszcze na ciele ślady tortur. 
W jamie ustnej 16-letniej zakonnicy, po- 


czasie strasznych tor- 
tur, jakie zadawała swoim zakonnicom 
przeorsza Mariam w celu oczyszczenia 
ich z grzechu. Znaleziono również czasz 
kę i kości kilkuletnicgo chłopca. Odkrv 
cie to wywołało 


wyrwano je w 


wielkie wrażenie. 

W czasie przebywania urzędników śled 
czych w klasztorze zakonnice obrzuca- 
ty ich przekleństwami, oskarżając ich o 
świętokradztwo, popełnione przez wyko 


chowanej na tym cmentarzu brakowa- |vanie zwłok. spoczywających na cmtev 


to wszystkich zębów. 


Prawdopodobnie | tarzu. 
rocz, © e 


ULUBIENIEC KOBIET w PARYZU. 


Ramon Novarro jest 


Jedzie wprost z Hollywood. wylądo- 
wał w Hawrze, jutro stanie w Paryżu, 
pojutrze wystąpi w teatrze Alhambra. 


Wódz brunatnych koszul 
umrze śmiercią gwałtowną. 


wielkie wieczorne pismo „L'lntran- 
sigant* zamieściło ostatnio z okazji 44 
urodzin Adolfa Hitlera horoskop astrolo 
ciczny wodza brunatnych koszul. Horo- 
skop. wystawiony przez astrologa Ker 
neiz mówi. że wszystko wskazuje na 
przywódcę tłumów. przekonanego 0 
swojej słuszności i błędem jest zmniej- 
szać 

jego wartości umysłowe. 

Horoskop mówi jednak. że figuracia 


Wagon na... samochodzie. 


Nemieckie koleje wprowadziły ciekawą 
calego wagonu do klienta. Dzieje się to 


mowych kołach, ciągnionego przez traktor. 


przewożeniu 


polegającą na 
zapomocą specjalnego podwozia na gu- 


mowację, 


Wagon wieźdża na podwozie i na 


niem dojeżdża do miejsca. gdzie.ma być wyładowany, 


arzycka 4 


czna młodość 


IEŚĆ. 


ja 


— Masz takie usposobienie, Ari, 
tego nie potrafię. 

— | ty potraliłabyś Zeniu 
tylko. że jeśli Bóg stworzył 
kwiaty į gwiazdy dla rozkoszy człowie- 


Pomyśl 
drzewa 1! 


ka „to i człowiek musi coś z. siebie da” 
wać otoczeniu, czemu gorszy ma być 
choćby od tej konwalii, której zapach 
upaja cię. prawda, ŻZeniu.. i niechże 
wszystko zło, które dzieje się na świe* 
cie okryje tuman., Zapomnij o sobie, sio, 
strzyczko, aie bądź radosna, bądź pięk- 


ua dla drugich. Zeniw, życie jest takie 
krótkie. 

Imogenka milczała długo, a potem 
szepnęla: 


— Wiktor mnie nie kocha, Ari. 

A ty chcesz, by ciebie kochał? 
O. tak.i 

Czemu? 

Nie wiem, poprostu tak... jestem 
młoda, więc zasłazuje na to chy- 


ładna 
Hen ia 

— Żeniu mala, Wiktor iest mężczy” 
wa, a jako taki, żąda ofiary. Jeżeli ze- 
chesz, bv pokochał cię dlatego, żeby je- 
mu z tem było dobrze, to zwyciężysz 
uapewno,. poczekaj, ła cię tu wyszko- 
le... 

Obięła siostrę i wałowała serdecz- 
tie. Zenia milczała, patrząc w oczy Ari 
pytaniem i prośbą, zdawało jej się teraz, 
że jest małem bezradnem dzieckiem, 
ale ten stan bv! jej miły i chciała zna” 
leźć w Ari opiekunkę, miała nawet ©, 
chote pokaprysić trochę, byle tylko sio” 


stra jak najdłużej —siedziała przy niej. 
jakiż to czar rzuca na ludzi Adrjanka, 


że w iego płomieniu topi się i zazdrość 
i niechęć, Adrjanka, która wzrosła są- 


motnie wśród pracy i ustawicznego zde" 
rama. 

— Dobranoc, 
sie iutro ze wstawaniem. 
sniadanie do łóżka. 

Zamkueły się drzwi za białą, smu- 
kłą postacią Żenia zostąła sama. Podu- 
szki pachniały słońcem i bzem: „Mój 
Bože. ona nawet pamiętała, jaki zapach 
lubię”. W okno zaglądał księżyc u- 
śmiechniętym profilem, a za mm wsu* 
wały się natarczywie wszystkie wonie 
i szmęry lasu, lmogenkę zdławiła stod: 
xa nienazwana tęsknota. Na poduszkę 
ięty spływać łzy. Łez tych nikt nie li- 
czył. ale Zeniusia lkając liczyła dmi, któ 
re iei upłynęły bez miłości, a każdy taki 
dzień rysował niewidziabiie nową 
zmarszczkę na alabastrowej twarzy... 
niewidzialne narazie. 

Ari tymczasem 


Zeniusiu, nie spiesz 
Dostaniesz 


zeszła do jadalni. 
Kryski, Wiktor i profesor siedzieli jesz- 
cze przy stole i rozprawiali zajadle. 
Wiktor ze zdumieniem obserwował 
Klaudiusa. Co za szalona, nieprawdo* 
podobna wprost odmiana, Człowiek, z 
którym niepodobna było przedtem za- 
mienić dwóch słów, prowadził teraz sam 
rozmowę dowcipnie i lekko, jakby pra- 
cnal powetować lata przymusowego 
milczenia. Opowiadał o swoich nadzwy 
czajnych spacerach. o swej nowej roz” 
prawie z Żżywością i bęzpośrediiościa 
dziecka. , 

— Czuję się szczęśliwy, Wiktor, 
bardzo szczęśliwy. Do tej pory myśla- 
łem że wszvstko jest już poza nmą, ale 
teraz... 

— Teraz tatuś. uczy Się na 
chodzić — wtrącila Ari sadowiąc 
atówke między ramieniem i piersią. 

— E, chodzić to iuż umiałem, tyłko.. 
hm. jakby to wyrazić... 

— Nigdy tatuś nie wiedział, którą 
nogą stapnąć naprzód, a teraz-już wie, 
albo lewa. albo prawa. byle uaprzód. 
prawda? 

Roześmieli się wszyscy. 
— Ty sobie, smarkata, z 


nowo 
mu 


oka. nie 


Marsa i Wenery w kwadraturze z Sa- 
turnem wskazuje na upadek, przyczem 
inne znaki zapowiadają upadek gwałtow 
nv. 

To samo pismo zamieszcza przy tej 
kazji twierdzenie jakiegoś zamieszka- 
tego oddawna w Paryżu Mindusa, kie- 
rownika szkoły filozoficznej, który pro- 
sił o niewyjawianie swego nazwiska. 
indus zajmuje się t. zw. „numeralo- 
gja", dawną bardzo nauką, opartą na 
liczbach i ich 

łączności z literami. 


łindus miał rzekomo przepowiedzieć 
śmierć gwałtowną zamordowanego pre- 
zydenta Doumera. 

Obecnie oświadczył on 
pismu: 

Hitler nie przeżyje długiego okresu. 
Rok lub najwyżćj dwa, Umrze Śmiercią 
ewałtowną. Okresem najbardziej kryty 
cznym jego życia będą dni od 1—13 czer 
wca br. Aby Hitler uniknął niebezpie- 
czeństw. grożących mu w tych dniach, 
trzeba 


paryskiemu 


będzie wprost cudu... 
Widzę pozatem Hitlera zagrożonego 
przez strzały, wypadki lub zamachy — 
wypadki. które będą niiały miejsce po 
zodzinie 7 wieczorem... 


E KJ 

Pismo paryskie nie bardzo więc mi- 
ły podarek złożyło Hitlerowi na dzień 
iego urodzin. Astrolog bowiem i Hindus- 
filozof zapowiadają dyktatorowi nie- 
| mieckiemu gwałtowną śmierć. 
| Swoją drogą ów Hindus jest dość 
Śliiaty w swoich twierdzeniach, prze- 
,powiadając już za jakieś 5 tygodni groż- 
nę dla Mitiera wypadki. Będziemy mieli 
możność skontrolowania ich... 


kpii masz tu dwóch fatygantów i na 
nich temperuj ostrze języczka, 

— Dobrze, więc propomuję, abyśmy 
przejechali się po jeziorze. chciałabym 
Wiktorowi zaimponować wiosłowa* 
niem. 

— Wspaniały projekt. 

l za kwadrans ruszono w stronę je” 
ziora: Wrócili koło drugiej godziny. WŁ. 
tor buchnął na łóżko i momentalnie za” 
snął. Ari zaś oplatając ramionami Sszv- 
ię Stefana, tuliła się do niego mocno i 
szeptała: 

—- Jak ja się cieszę, Stef, że przyje- 
chali że mama i Żenia zobaczą, jakiego 
mam kochanego chłopca, no i myślę. że 
coś da się unormować w stosunku ta- 
tusia i mamy i tej młodej pary, co? 

— Najdroższa, tyle cudów potrafiłaś 
zdziałać, więc może i to ci się uda. 

— Napewno! i 

„Zwróciła głowę w stronę śpiącej 
Lilki i przylgnęła do męża jeszcze moc- 
ticl. 

— Ach, Stef, żeby Lilusia 
sza! 


była na- 


EE E 

Ranek wstał rześki, przejrzysty, ską- 
panv w słońcu i w rosie. Obsypał jc- 
zigro różami i złotem. roztopił w niem 
szmaragdy lasu, wznoszącego w niebo 
rozmodlone, rozśpiewane  ptaszęcemi 
chórami ramiona. Zerwał do lotu miljo* 
üy błękitnych i tęczowo przezroczw. 
stych ważek ij uśmiechnął się do Adrian 
ki. która na tarasie wydawała rozporzą- 
dzenia nielicznej gromadce ludzi. Za 
chwilę wszyscy się rozeszli. Na dzie” 
dzińcu niewiadomo z której wykwitia 
strony, poławiła się tykowata figura 
Klaudiusa. 

— Jdziesz, Ari? 

— Już. Tatuś zawsze spada jak z 
nieba, gdzie się wałęsałeś, co? 

— Adrjanko! Truskawki iuż różo- 
wieją. patrz! — rzekł takim tonem, jak 
bv odkrył kopalnię złota i wyciąznał z 
kieszeni jagode całkowicie białą i twar- 
dą. 

Ari podniosła rozbawione oczy. 


ZO Z A NN 


naprawdę przystojny- 


Kto? Któżby, jeśli nie Ramon Novarro, 
wubieniec wszystkich wielbicielek, uczę 
szczających pilnie do wszystkich kin, 
gdzie tylko piękny Ramon ma się uka- 
zać. Zarząd tcatru Alhambra przygoto- 
wuje się starannie, na jego przyjęcie 
On, Ramon Novarro. musi zrobić sezor 
teatralny. Jego garderoby pilnuje spe- 
jalny strażnik, przed spodziewanem 
najściem tłumu  wielbłuic/uw. błazają- 
cych go 
o iedno spoirzenie, 
lub podpis do albumu. 


Ramon nie zrobił swym wielbiciel- 
kom zawodu. Skoro tylko ukazał się w 
swym obcisłyim arcy-correct smokingu 
| spoirzał na widownię swemi pięknemi 
czarnemi oczylma, uśmiechnął się swym 
uśmiechem niezrównanym, wzbudził od- 
razu dyskretny, ale powszechny szmer 
zachwytu. Nawet mężczyźni szeptał: 
„Jaki on piękny”. 

Cóż dopiero panie? Sala teatru wy- 
pełniona była doszczętnie. Ramon śpie: 
wał najpierw swym językiem, t. i. pa 
hiszpańsku, potem po angielsku. 

Zachwycił też swą słynną „Pieśnią 
Poganina*. Ale najbardziej podobała się 
piosenka francuska: „J'ai dit aux étoi- 
les. _ 

W jego głosie dosłyszały się wielbi: 
cielki, miękkości, czaru, energji, co kto 
chce, Ramon jest naprawdę 


pierwszorzędnym artystą, 

ı jego gra. o dyskretnym. krótkim geś- 
cie, pomaga jeszcze bardziej głosowi. 
Oklaskom nie było końca, Dziękował 
pięknie, twierdząc wobec licznych spra 
wozdawców. którzy g0 otaczał, że ter 
wieczór w Alhambra jest najpiękniej- 
szem zdarzeniem jego w życiu, że kocha 
Francję. uwielbia Paryż, 

Reporterzy zapewniają, że Ramon, 
uciekizzy nareszcie do garderoby, tag- 
płakał s.ę lam z wrażenia | wdzięcznoś- 
c! h 


Bopierajcię Czerwony Nrzyć | 


— Czy nię jesteś, tatusiu, przypad 
kiem daltonistą? 

— Niel... dlaczego? Och, Ari... omy 
litem się, zerwałem nie tę... ale widzisz 
siedział tam cudowny motyl. zaraz ci 
przyniosę. — Zawrócił i pognał w stro- 
ne lasu krokiem żyrafy, a za nim Ari za” 
nosząca się od Śmiechu. 

Firanki jednego z parterowych po 
koi dranęły i na dwór wyjrzała głowa 
prolesorowej, zdobna w całą masę pa- 
pilotów. Z półotwartemi ustami śledziła 
Kluudiusowa postacie męża i córki póki 
nie zniknęli jej w zęstwi drzew, Pokre” 
ciła głową. Firanka opadła. 

Mimo, że Ari poleciła zanieść poko 
jówce śniadania gościom do łóżek, nik 
nie myślał z tego skorzystać. Słońce 
las wvciągnęłv mieszczuchów z łóżek 
tylko Lili spała mocno. Przed dziesiąte 
wszyscy zeszli do jadalni. która wyglą- 
dała dziś Świątecznie i narzucała wszy: 
stkim pogodny a uroczysty nastrój. Ta 
dębowa. lśniąca posadzka. ściany wy” 
kładane do połowy iesionem. Ten stół 
pod otwartem oknem nakryty białym 
vbrusem i przystrojony kwiatami. śród 
których pysznie złocił się samowar. 
Krzesła jesionowe. proste w linji, wy- 
stane zieloną materią, po kątach jakieś 
niskie miękkie kanapki, między któremi 
piął się po ścianie bluszcz, to ` wszystko 
narzucało poprostu przyjezdnym myśli 
wesołe, zupełnie inne niż tam. gdzie do” 
tąd upłynęło ich życie. Bezwątpienia 
Imogenka miała daleko kosztowniej u- 
rządzone mieszkanie, ale tutaj było ja* 
koś radośniej, jakoś lżej się oddvchało 
w owej prostocie, którą musiała kiero” 
wać dłoń artysty, Klaudiusowa zatrzy” 
wywala oczy na każdym drobiazgu i 


czuła. że wypoczywa. Całe życie zasz- | 


ło iej ną użeraniu się ze służbą. na me- 
czącemt zdobywaniu grosza, na ciągłeni 
żuciu niezadowolenia i żalu. Czyniła 


ta wszystko dła dzieci, które jednak nie 


ckazały jej wdzięczności. nigdy nie czu* 
ta. że jest kochaną, była tylko potrzeb” 


ną. 
(D, c. n) 


Fr. 10% 


SPORT. 


sypią się bramki... 
Wyniki ligowe. 


W dniu wczorajszym odbyły się w | żadna ze stron nie potrafi zdobyć bram 


sraju następujące mecze ligowe: 


W Krakowie. 


Garbarnia — Podgórze 3:0 (1:0). 

Mecz stał na niskim poziomie i żad- 
na z drużyn nie pokazała gry celowej. 
Garbarnia przez cały niemal czas mia- 
ła przewagę. W pierwszej połowie jedy 
ną bramkę zdobył dla Garbarni Smo- 
czek. Po przerwię Podgórze przeciwsta 
wilo dość twardy opór, jednakże Gar- 
barnia jest nadał stroną przeważającą i 
zdobywa dalsze dwie bramki przez Smo 
szka i Pazurka. Widzów I tysiąc. Sę-- 
lztował p. Sznaider. 


We Lwowie. 

Pogoń — Warszawianka 2:0 (1:0). 

Mecz był b. żażarty. Pozoń górowa 
ła nad Warszawianka pod 
techniki i szybkości. W pierwszej poło- 
wie mecz toczy się z przewagą zmien 
ną, jednakże prowadzenie zdobywa Po- 
goń przez Wolanina. 

W drugiej półowie ten sam gracz 
podwyższa wynik o dalszą bramkę i 
mecz kończy się zwyciestwem Pogoni, 
2:0. Sędzia p. Arczyński. Widzów 3,000 


W Poznaniu. 
Wisła — Warta 2:0 (1:0). 


Wynik nie odpowiada przebiegowi 
gry. gdyż w ciągu całego prawie me-- 
czu Warta przeważała | nie mogła uzy- 
rkać zwycięstwa Jedynie wskutek sła 
bej gry linii ataku. W pierwszei połowie 


W.K. S. depcze Turystom po piętach 


Ciekawe mecze klasy A. 


Po sobotnich i miedzielnych rozgryw= 
kach o mistrzostwo klasy A, tabela u- 
legła znacznej zmianie. Wyniki były nao 
gót nięoczekiwane. Pa 

Tabela, w której prowadzą nadal Tu 
ryści przedstawia sie następująco: 


Gier Pkt St, br, 
iTuryści 5 9 11:4 
W. K.S. 4 6 7:3 
ŁK S, Trb 5 6 9:8 
Hakoah 5 5 8:8 
S, K. $. j 4 7:4 
Ł T.S.G 5 4 6:6 
Makkabi 1 2 5:9 
Wima 3 I 4:8 
Widzew 3 | 1:5 


TURYSCI — HAKOAH 2:1 (1:0). 

W sohwię odbyło się powyższe spot 
kanie. kt/ie przyniosło naogół oczeki- 
wate zwycięstwo Turystom. Hokoah 
zaprczentował się tym razem dość do- 
prze, 

Gra należała do ciekawych. Pierw- 
sią bramkę strzela z rzutu karnego Mi- 
chalski I w 30 minucie gry. 

Pó zmlłanie stron Nykel 
drugą bramkę dla Turystów. 

Natomiast dla Makoahu bLonorową 
tramke strzelił Gertel. Sędziował p. 
Stępień. Widzów 3.500 osób. 

„pik 5:0 dla Turystów. 


uzyskuje 


8. K. $. — MAKKABI 4:0 (0:0). 

Benjaminek klasy A, zagrał niespo- 
dziewanie bardzo słabo, coprawda nie 
wystąpił Garelik w bramce. Rezerwo- 
wy bramkarz, przyczynił się w wielkiej 
nierze do zwycięstwa S. K. S-u. prze- 
suszczając fatalnie dwie bramki. 

„Strzelcy“ grali dobrze jedynie po 
przerwie natomiast początkowo nie mo 


' i wiele" wskórać z powodu kompletnej 


nieudolności linji ataku. 

W pierwszej połowie żadna ze stron 
nie umiała zdobyć się na bardziej celo- 
wą akcję. Jedynie do przerwy od cza- 
su do czasu Makkabi huraganowemi a- 


względem | 


ki, pomimo wielu dogodnych sytuacyj. 
W drugiej połowie Wisła zdobywa dwie 
bramki przez Artura i Balcera zaś War 
ta jedną przez Szerfkego z rzutu karne 
zo. Sędziował dobrze p. Wardęszkie- 
wicz. 

W Warszawie.: 

Legia — 22 p. p. 4:2 (0:1). 

Do przerwy gra otwarta, przyczem 
więcej sytuacyj podbramkowych ma 22 
p. który zdobył bramkę przez Biegań- 
skiego. Po zmianie stron już w ciągu 
pierwszych dwudziestu minut Legja zdo 
była cztery bramki przez Martynę ( z 
tzutu karnego), Nawrota, Wypijewskie 
go i Przeździeckiego. Drugą bramkę zdo 
był 22 pp. przez Gwożździńskicgo. Osta 
tecznie zwyciężyła Legija 4:2, 


TABELA LIGOWA. 


(Grupa Zachodnia), 
Gier Pkt St br. 
Ruch 4 6 11:3 
Warta 3 4 6:2 
Wisła 3 4 4:2 
Cracovia 1 2 3:0 
Garbarnia 3 2 3:7 
Podzórze 4 0 1:14 
(Grupa wschodnia). 
Gier Pkt. St. br 
Pozóń 2 4 5:2 
Ło. 5. 2 3 1:0 
Legja ] 2 4:2 
Warszawianka 2 1 1:2 
22 p. p. 2 0 4:7 
Czarni 1 0 0:1 


takami budziła  miepokój w tyłach 
ŁKS-u. 

Po przerwie już w 3 minucie Owcza* 
rek uzyskuje pierwszą bramkę dla 
„Strzelca”. Od tej chwili S. K. S. dọ- 
chodzi do głosu i zdobywa dalsze trzy 
bramki przez Ślązaka, Owczarka i Ku 
delskiego Il. Sędziował p. Rettig. Przed- 


mecz 5:1 dla SKS-u. 


Ł. T. S. G. — WIDZEW 3:0 (2:0). 


„Derby“ groźnych konkurentów lo- 
kalnych zakończyły się tym razem zwy 
cięstwem ŁTSG., tem cenniejszem je- 
żeli zważyć, że w dotychczasowych 
spotkaniach tych zespołów przeważnie 
zwycięsko wychodziła drużyna robotni 


za, 
Przechodząc do oceny spotkania, 
rależy zauważyć, że stało ono na bar- 
dzo niskim poziomie, a gra była chwila 
mi brutalna. „Widzew* jednak, zasłu- 
Żył na honorową bramkę, chociaż grał 
o wiele słabiej, niż ubiegłej niedzieli. 
Bramki zdobyli w pierwszej połowie 
Foygt i Radomski Po przerwie Widzew 
przeważa, lecz atak nie może zdobyć 
się na skuteczny strzał. Biało-Czarni 
uzyskują jeszcze jedną bramkę przez 
Radomskiego, który ustala wynik dnia 
ostatnie 15 minut. Widzew grał w 9. 
Sędzia p. Lange. Przedmecz 3:3. 


W.K.S. — Ł.K.S. 3:0 (1:0). 


Wojskowi grają tym razem b. do- 
brze, to też zupełnie zasłużenić odno- 
szą zwycięstwo. Ł. K. S. grał z rezer- 
wą, pomimo to spodziewano się naogół 
z iegó strony lepszej gry. 

W pierwszej połowie Stolarski strze 
la pierwszą branikę dla W. K. Sui 
wynik ten utrzymuje się do przerwy. 
Po zmianie stron Ssdziwy z Ł. K. S-u 
nie strzela 

rzutu karnego. 
Natomiast wojskowi uzyskują dalsze 
dwie bramki przez Stolarskiego | Kacz- 
marka. Sędzia p. Pietsch. 


ZJAZD ATLETÓW. 
Wyniki zawodów Łódź — Warszawa, 


W dniu wczorajszym odbył się w lo 
kału Siły, międzymiastowy mecz zapaś- 
uiczy Łódź — Warszawa, który zakoń- 


czył się zwycięstwem Łodzi w stosunku 
12:9; Warszawa przysłała 


do Łodzi 
zwój drug) garnitur, który jednak pozo" 
stawił po sobie dobre wrażenie dzięki 
wysokiej technice. Zapaśnicy łódzcy wal 
czyli niezwykłe ambitnie, przyczem wv 
różniali się Majer, Jakubowski i Jago- 
dziński,. Wyniki poszczególnych spot” 
kań były następujące: waga kogucia Klu 
czewski (W-wa) —Opacki (Ł). 5 

Po ladnej walce zwyciężył w 15 m. 
konttparadą Kluczewski. 

Waga piórkowa: Gogół (W) — Majer 
IŁ), Zwyciężył w 8 min. Majer przez zła 
Manje mostu. 

_ Waga lekka:  Gogół II (W) — Kru- 
szyński (Ł). Kruszyński skreca nozę i 
- lka zostaje przerwana, 


O NNT. 
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Waga półśredn.: Guza (W)— Jago- 
dziński (Ł). Wyższy i silniejszy Jago- 
dziński zwycięża po kilku minutach prze 
rzutem przęz biodro. 

Waga średnia: Kłosowicz (W) — Ja- 
kubowski (Ł). Tegoroczny wicemistrz 
Polski położył przeciwnika na łopatki 
w 6 min. przednim suplesem. 

wage półciężka: Maliński (W) — Cy 
mer (Ł). Zwyciężył w 5 min. Maliński. 

W wadze ciężkiej Turkowi (Ł) zo- 
stało przyznane zwycięstwo walkowe* 
rem, gdyż Warszawa nie miała repre- 
zentanta, Ogólny wynik 12:9 dla Łodzi, 

Sędziował na macie wyznaczony 
przez PZA— p. Hein z Katowic. Na za- 
wodach został wręczony p. Farudziń* 
skieęmu dyplom honorowy PZA za 25 let 
nią działalność na polu ciężkiej atlety- 
ki. Po męczu zapaśnicy zedemonstrowa 

s | 


| 
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Deszcz wypłoszył widzów. 


Echa meczu Czerwonych. 


Pierwszy mecz ligowy w bieżącym 
sezonie o mistrzostwo rozegrany w Ło- 
dzi między ŁKS, a Czarnymi stał na nie 
zbyt wysokim poziomie. Zawiodły prze 
dewszystkiem linje obu ataków, 
które grały niejednolicie. 

W pierwszej połowie gra toczy się 
ze zmienną przewagą, przyczem więcej 
Gpanowania wykazali łodzianie, bramki 
jednak zdobyć nie mogą obie strony. 
ŁKS. w tym czasie miał stokroć więcej 
szans na uzyskanie choć jednego punk- 
tu. Że go nie zdobył, to jak na wstępie 
wspomnieliśmy wina leży po stronie a- 
(aku, który grał grupą Śściśniętą w środ- 
ku pola karnego, zaniedbując całkowi- 
cie skrzydła, szczególnie Durka. Wynik 
bezbramkowy utrzymuje się 

i do przerwy. 

Po zmianie pól obraz gry zmienia się 
na niekorzyść Czarnych. jednak atak 
Czerwonych nadal zawodzi. Dopiero w 
20 min. wskutek rzutu wolnego Durce u- 
daje się z odległości 30 mtr.. uzyskać 
bramkę a tem samem ustalić zwycię- 
stwo. 


| Nowa strata — nowe zinartwienia. 


Od tei chwili w ciągu 15 minut gra 
staje się nieco żywsza, iednak nadal 
oba ataki chłodno reagują na dogodne 
pozycje. Wkońcu zawody przybierają 
charakter punktowy na czasi ŁKS. 
schodzi z boiska 

zwycięzcą 

z wynikiem 1:0. Wynik ten mimo słabej 
gry łodzian jest zasłużonyni sukcesem, 
gdyż Czarni aczkolwiek grali naogół 
słabo, przyznać trzeba, starali się go- 
nitwą za piłką utrzymać pewien poziom 
gry. Chwilami nawet byli żywsi od 
Czerwonych. W Ł.K.S. świetnie dyspo- 
nowany by! wczoraj Karasiak: dzielnie 
sekundował mu Gałecki. Pomoc z Wel- 
ricem starała się wywiązać z zadania. 
zawiódł w 100 procentach atak. 

Całą grę cechowało górne 
wanie į chaos wśród 20 piłkarzy. 

Zawody poprzedził krótki deszcz — 
skutek — 1.500 osób miast 3.000 na 
meczu: 


poda- 


Sędzia Drożdż — dobry. 


K 


Czy harcerki zdobędą mistrzowski tytul | 


w grach siatkowych ? 


W sobotę rozpoczęły się mistrzostwa 
w siatkówkę żeńską i koszykówką męs- 
ką. Zainteresowanie zawodami naogół 
znaczne. W grach żeńskich, drużyny zo 
stały podzielone ua dwie grupy. W gru- 
pie pierwszej gra HRS., IKP. T.U.R., 
i Zjednoczone, natomiast w drugiej gru 
pie jest ŁKS., Triumph, SRS. i Makkabi. 
Zawody odbywają się podług najnow- 
szych przepisów. 

Mistrzem tegorocznym zostanie za- 
pewne zespół harcerek. który naogół 


gra 
najlepiej 
ż pozostałych drużyn. 

W grach męskich uzyskano wyniki 
zupełnie nieoczekiwane. Mistrz Łodzi, 
Ikape, dotychczas przegrał już oba spot 
kania i zapewne nie odegra w tym roku 
poważnej roli. 

Natomiast najpoważniejszym kandyda 
tem na mistrza jest zespół Wojsko- 
wych, który jak wiadomo, został zasilo- 
ny kilku graczami z Ikape i Triumphu. 


Naogół poziom gier jest jeszcze sła- 
by, uzyskane wyniki przedstawiają Sie 
następująco: 

_ SIATKÓWKA ŻEŃSKA. 

HKS. — Zjednoczone 2:0  (walco- 
wer), SKS.—Makkabi 2:0 (walcower), 
HKS.—TUR. 2:0, ŁKS—Makkabi 2:0, 
PKS.—lkape 2:1, SKS—Triumph 2:0 
(walcower), Ikape—TUR, 2:1, Triumph 
— Makkabi 2:0, ŁKS.SKS. 2:0, Ziędnoczo 
ue—TUR. 0:2, ŁKS.—Triumph 2:0, Ika- 
pe—Zjednoczone 1:2. 


KOSZYKÓWKA MĘSKA. 
WKS.—lkape 22:9. Triumph—ŁKS, 
26:21, MHKS.—Gever 31:22,  WKS.— 
ŁKS. 22:12 (8:5), Ziednoczone—YMCA. 
24:10, YMCA,—Geyer 30:14 (14:8). Zic- 
dnoczone—lkape 22:14, 


TRIUMPH—=HKS. 13:11 (9:4). 
Gra butalna, przyniosła niezasłużo- 
rę zwycięstwo Triumnphowi. Sędziował 
p. Szwed. 


Kurpesa — nowy Kusociński. 
Mistrz biegu naprzełaj. | 


W dniu wczorajszym odbył się z boj oywając do mety w doskonałej formie. 


iska Wimy bieg naprzełaj o mistrzostw» 
okręgu na dystansie ok. 5 kl. Do bicgu 
tego zgłosiło się ogółem 23-ch zawodni 
ków startowało 19. Początkowo prowa 
dził zeszłoroczny mistrz okręgu Kraw- 
czyk (K. E.), później jednak wyprzedził 
Kurpesa. 

Pewnie zwyciężył rewelacyjny Kur- 
pesa (Strzelec Zgierz),  dystansujac 
swych rywali o przeszłe 250 m. i przy- 


Bieg 


Kurpesa osiągnął doskonały czas t4 
inin. 56,8 sek. Drugim był Polak (Ł.('5.) 

15.31,6, 3) Jafńczyk (Zjedn.) 15,48, 4) 
Chrzanowski (Wima), 5) Borowski (S.K. 
S.). 6) Deka (Geyer). 

Jak się dowiadujemy Kurpesa weźmie 
w środę udział w Narodowym biegu na 
przełaj w Warszawie w którym mta szan 
sze zająć jedno z pierwszych miejsc. 


naprzełaj 


Międzyklubowego P.K.S. woj. łódzkiego. 


Bieg naprzełaj międzyklubo Poli- 
cyjnych Klubów 
twa łódzkiego został zorganizowany 
przez P. K. S. w Radomsku. Odbył się 


on przy udziale 7 zawodników z dwóch 
P. AS: 


Wyniki biegu były następujące: 

Trasa około 6 klm. 

1) Krassowski Wacłąw z P.K.S. Sic- 
radz 18 m. 40 s. 


2) Dłużak Józef post. z PKS, Sieradz 


portowych wojewódz | 18 m. 48,4 S.; 


3) Świątek Jan post. z PKS Radom- 
sko — 19 m. 33,4 S;; 
è 4) Zawada Józef post. PKS, Radom- 
sko; pa 


5) Wróbel Stan. post, Radomsko: 
6) Milczarek Stan. PKS. Radomsko 
7) Szczepaniak Ign. PKS, Radomsko. 


Sport w kilku słowach. 


W szermierczych mistrzostwach Ślą 
ska we florecie dla mężczyzn zwyciężył 
Korzyk, w szpadzie — Sobik (Katowice) 
i w szabli: Morowski (AZS W-wa). W 
walkach na florety dla kobiet zwycięży 
ła Różeczka (AZS W-wa). 

W Katowicach odbyły się biegi na- 
przełaj o puhar wędrowny. W biegu pa- 
nów zwyciężył Orłowski przebywając 5 
kim, w czasie 18 m. 07 sek, W biegu ju- 
niorów zwyciężył Gwóżdź przebywając 
3 klm, w czasie 13.01, w biegu pań Szu- 
asówna osiąśając na 1700 m. czas 8.05. 

W sobotę bawiła na Śląsku znana 
drużyna wiedeńska FAC., która w spot- 
kaniu z ligo Ruchem doznało sen- 
sacyjnej porażki w stosunku 6:1. Ruch 
był doskonale dysponowany i uzyskał 
bramki przez Gwożdzia 3, Gemzę 2 i 
Włodarza 1. W dniu wczorajszym FAC. 
bawił w Krakowie, gdzie zmierzył się z 
Cracovią. Po ciekawej grze mecz zakoń- 
czył się wynikiem revere 1:1 (0:1). 
Bramkę dla Cracovii zdobył Kossok. 

w Warszawie odbyły się w dniu wczo 
tajszym zawody lekkoatletyczne w któ- 
rych ważniejsze wyniki były następują” 
ce: Oszczep: Lokajski 57,47 m., kula; Ko 
złowski 12.10 m., dysk Kozłowski 41.94. 

W Warszawie odbyły się w dniu wczo 
rajszym motocyklowe mistrzostwa szo- 
sowe. W kategorji sportowej zwyciężył 
Weinstein na Nortonie przed rem 
z Bielska (również na Nortonie). W ka- 
tegorji wyścigowej zwyciężył Frankow- 
ski na Rudge przed Telemanem. W wyś- 
cigu tym odpadli Gembala i Szrajber. 


wczorajszyni na szosie w Krzywiu dla 
zawodników ponad lat 16 zgromadził na 
starcie 80-ciu kolarzy z których przyby 
ło do mety 61. Trasa wynosiła 20 klm., 
i biegła szosą warszawską w stronę Stry 
kowa i zpowrotem. Zwycieżył Wójcik 
Erwin (Rapid) w czasie 42 min. 30,6 sek 
przed Z. Millerem (SKS.) 43,37, B. Dura 
(ŁKS.) i Z. Demantowiczem (Wima). 

Wszyscy wymienieni otrzymali na-- 
grody. Organizacja biegu dobra. 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
Pabjanicach następujące mecze piłkar- 
skie mistrz kl. B.: Tur — Burza 4:2 (1:2) 
Niespodziewane zwycięstwo ambitnej 
drużyny Turu, dla którego bramki zdo- 
byli: Grohman 3 i Urbański. Bramki dla 
Burzy zdobyli Cerfas i Baier. Sędziował 
p. Sikorski. 

Sokół — Kruszeender 4:2 (2:0). So- 
kół grał doskonale i zwyciężył zasłuże 
nie. Bramki dla Sokoła zdobyli Nowa-- 
kowski 2, Dobras i Patrykowski. Sę-- 
óziował p. Naperski. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Zygmuntowi. 

Wschód słońca 4.07 

Zachód — 18.58 

Długość dnia 14.51. 

Przybyło dnia 6,57 | 
Tydzień 18, 


„Pierwszy krok kolarski” w Łodzi 
zorganizowany przez ŁOZK. w dniu 


C+; A 


RADJO - KACIK. 
RASZYN, wtorek. 


11,40 Przegląd polskiej, 11,50 Kom 
meteor. 11,57 Sygnał czasu. 12,05 Program na dzica 
biczący, 12.10 Płyty. 13.20 Kom. PIM, 15.10 Kom 
Państw. Inst. Eksport. 15,15 Kom. gospod. 15.23 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 1530 Kom 
Państw. Urzędu Wych. Fiz. i Państw, Związku 
Sport. 15.35 „Wśród książek”, omówi prof, H. Mo 
ścicki. 15.50 Muzyka polska (płyty). 16.25 Odrz» 
dla nxuczycieli p. t. „Technika egzaminów matu 
ralnych”, 1646 Odczyt p. t „Dar narodowy 3 ma 
ja”. 17,00 Koncert symfoniczny (ze studja). 17,5 
Program na dzień następny. 16.00 Odczyt dla matu 
rzystów. 19,20 Wiadomości bieżące. 18.25 Muzyka 
lekka. 19.00 Rozmaitości, 19.20 Listowne nauczani: 


prasy 


rolnictwa. 19.30 Feljeton muzyczny. 1945 Porno 
wy Dz. Radjowy, 20.00 Tr. z Zagrzebia. Konesrt 
pośw, twórcznści prof, M. Tajcevica. 2120 Wia 


domości sportowe, 21.25 Dod. do Prasowego Dz 
Radj. 21.30 Muzyka lekka. 2200 Kwadrans literae 
ki. 22.15 Recita] śpiewaczy, 2245 Mnzykn taner 
na. 22.55 Kom. rnetcor. i komun. policyjny. 23.006 
--2400 Muzyka taneczna. 


„JEGO EKSCELENCJA SURIEKRT* 
na ekranie „Spłendidu*. 


Po całej serji urmiej lub więcej poronionyel 


tworów zwanych szumuje „komedjami muzyczne 
mi”, doczekaliśmy się wreszcie pierwszego dober. 
go polskiego filmu, zrobionego inteligentnie, s 
werwą. humorem i zrożumieniem istoty kina. Ri 


żyser Waszyński zrobił nom miła niespodziankę. 
Obraz zrealizowany jest żywo, starannie | z hum: 
rem, co jęst u nas objawem po raz piectwsry spa 
tykanym: na ekranie, 

Scenarjusz Konrada Tamn, grzeszący jeszcze tu 
i owdzie przywiązaniem do utartych rroteskowyrh 
| „chwytów* reprezentuje klasę bądź ce bądź wy 
| brednego humoru; niektóre pomysły -czerpune sre 
szty z dobrych zagranicznych wzorów. mają 

znamię polotu i fantazji. 
(o do reężyserji, ta liczne sceny świadczą ò twór 
czej inwencji. o probach wyjścia z utartego bunw 
łu, Waszyński nakręcił komedję bez ordynarnych 
i trywjalnych dowcipów: i bez  „eazmoncesjady”. 
stworzył nie teatralną komedyjkę, przeniesionę ne 
ekran w sposob prymitywny, ule komedję w całew 
tego słowa znaczeniu filmową, w której dźwięk 
splata się w harmonijny i logiczny sposób z obr 
zem, Na uwagę zasługuje również inteligentny i 
celowy montaż, 


Bodo jest subjektem w wielkim magazynie ko 
lekcyjnym. Rozu pewnego wybiera sig na bal, gdzie 
go biory zn panu „rudeę* z Ameryki, do którege 
jest ludząco podoluy. Subjekt wciela sig w rado 
i uwodzi piękną pannę Anię (lna Benita), któr 
mamusia (Ćwiklińska) i tammaio (Tom) pragni 
hogato wydać zamąż, aby cię wyciągnąć z dłu 
gów, Okazuje się jędnak, że kandydar do ręki par 
| wy Ani myśli tylko o posagu panny. W rezultacie 
Bodo poślubia Benitę. 
| Akcja toczy się naogólł wartko, na ekran patras 
jsi z zainteresowaniem, Są pewne jeszcze dłużyzn; 
i niedociągnięcia, ale wrażenie ogólne jest bardzo 
dobre — film jest świetnie skomponowany i wy: 
reżyserowany, a w całym szeregu momentów 
sinalny, np. perypetje x windę, walka kamerdynera 
2 snbjektem na melodję Carmen i scena w kinie. 

Zdolności Eugenjusza Body wyzyskago wszech: 
stronnie. Jego bezsprzecznie silna indywidualność 
odbiła się na całości filmu i na jogo epizodach. W 
roli ckscentrycznego subjekta, którego, przez po: 
myłkę, wzięto za ekscelcncję xe świata polityki i 
finansów, stworzył 

atrakcyjną postać bohatera 
lekkiej komedji, Bodo ma talent, famazję, wdzięk 
1 temperament 

Dalej — wspaniała Ćwiklińska, najlepsza ko 
medljowa kreacja polskiego ekranu w tym sezonie. 
Konrad Tom — zaprezentował rym razem dys 
«kretpy i w dobrym gatunku humor. Ina — 
bez zarzutu w roli rozpieszczonej panny z dobrego 
towarzystwa, Wreszcie Wiktor Biegański w pomy: 
słowej i zabawnej sylwetce tzefa — podobny nieco 
w typie do Armanda Bernard. W epizodach: Za- 
wadzka, Chmielewski, Skwierczyńska, Żeliska. 

Winszując realizatorom rzetelnego sukcesu, mi- 
loży jeszcze podkreślić że strona dźwiękowo-aku 
styczna stoi na bardzo wysokim poziomie, Warsa 
należy pochwalić za finezyjny podkład muzyemy | 
ładne molodje, które wnet zdobędą popularność, 


z 


„POŚWIĘCENIE BANDERY ZWIĄZKU 
MARYNARZY REZERWY”, : 


(W dniu 3-go maja r. b, o godz. 930 ram 
zbiórka wszystkich członków ( sympatyków 


Związku przed kościołem garnizonowym św, 
Jerzego, z 1 
Poświęcenie bandery poprzedzi uroczyste 


nabożeństwo, poczem Związek weżmie udzłał 
w defliadzie. Qodność rodziców  chrzestnych 
łaskawie przyjęli: JWP; generałówa Stanisła- 
wowa Małuchowska admira? Jerzy Świrski 
szef klerownictwa Marynarki Wołennej. 
„Cześć Flocie". 
Zarząd. 


LOKAL TOWARZYSTWA OPIEKI 
NAD WIĘŻNIAMI. 


W ubiegłym tygodniu Towarzystwo Opiek 
nad Wieźnianii przeprowadziło się do nowegc 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 92, (prawa ra 
cyna, II wejście). 

Biuro Patronalu jest czynne codziezmie od 
godz, 12—14. Więźniowie, opuszczający mury 
więzienne winni się zgłaszać pod wskazanym á= 
dresem, Towarzystwo udziela doraźnej 
mocy*w postaci pożywienia. odzieży 
tów na powrót do domu porad prawnych | le 
karskich. 


NOWY 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Kapitan z Koepenick. ą 
Teatr Kameralny — Przedstawienie zawieszone. 
Teatr Popularny — Fodróż naokoło światła w 
dniach. i 

Teatr operetka 830 — Paganini 

Adris — Ostatnia cskapoda, 

Capitol — Madame Butterfly. 

Casiao — Znzanna Lenox. 

Cnrso — Więzień z Caycnny. 

Czary — I Karząca dłoń. Il, Pocałunek wiosny. 
Grand Kino — Zlote sidla. 

Luna — Donovan. 

Metro — Ostatnia cekapada. 


] Złota dolina, fl Dziki Zachód, 
alsco — Ekstaza. 

Pan — Rewnlucjonistka. 

Przedwiośnie — Szatan zazdrości, 

Rakiota — Głos pustyni. 

Splendid — Jego ckscelencja subjekt 

Stylowy — Natchnienie, f 
Stuks — Nocne sądy. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa cytrynowa. 
Klops z kaszą — sałata mieszana. 
Kruchy placek z serem. 


po” i 
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Oświatowy — Dla dorosł. X-27: dla młodz 
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Chcesz zasłużyć na miano eleganta? 
Chodź w kolorze popielatym. 


Moda męska mimo wielokrotnych dą 
żeń rewolucyjnych, które pojawiały się 
ostatnio, w ciągu ub. kilku lat podlega- 
ła tylko niewielkim zmianom. Gdy mo- 
da kobieca ustawicznie się zmieniała, a 
często kilka razy w roku pojawia się 
w zupełnie nowej formie, krój gardero 
by męskiej podlegał 

naogół nieznacznym tylko 
fluktuacjom. 

Oczywista, iż co sezonu nawet w 
modzie męskiej można zauważyć pewne 
drobne odcienie, które, obojętne dla 
przeciętnego śmiertelnika, są jednak 
czemś ważnem dla eleganta, dbającego 


podać owe nowe szczegóły, które mają 
nadać piętno wytworności najnowszej 
modzie męskiej. I oto najeleganstszą 
atrakcją dla graczy w golfa ma być jas- 
no-czerwona koszula sportowa, do któ 
rej będzie się nosiło biały napół sztyw 
ny kołnierzyk. Do tego — 
czarna lub żółta krawatka 
i knickerbockery kratkowane. Ks. Walji 
stworzył pozatem nową modę szala, 
która podobno ma być bardzo praktycz- 
na. Jeden koniec wełnianego szała za- 
szyty jest w kształcie węzła, a drugi ko 
niec przesuwa się przez ten węzeł tak, 
że podczas gry sportowej szala nie moż 
na zgubić, 
Pewne inowacje są przewidywane 
w zakresie stroju wieczorowego. Jak 
wiadomo — przez jakiś czas do smokin 
ga modne były 
miekkie koszule jedwabne, 
po których powrócono znowu do sztyw 
nych. Otóż obecnie powraca znowu mo 
da do zupełnie miękkich koszul smokin- 
gowych, które jednak obowiązywać bę 
dą tylko w ciepłej porze roku. 
W modę wejdzie rówież nowy typ ko- 
szuli frakowej, odznaczający się tem, że 
kołnierz (sztywny. o okrągłych rogach) 
jest do niej przyszyty. Wdziewa się ko 
szułę i kołnierz jak surdut i w ten spo- 
sób unika się nieprzyjemnego bawienia 
się ulokowaniem tylnej spinki. Koszule 
takie będzie się sporządzało według mia 
ry. a więc będą one narazie bardzo dro- 
gie. Oczywista niema mowy o tem, aby 
można było taką koszulę nosić więcej 
niż jeden raz. Inną nowością jest kami- 
zelka frakowa, uszyta z jedwabnego 
kawałka, zapinająca się nie z przodu, 
lecz z tyłu, przy pomocy sprzączki. Gu 
ziki na froncie pozostają, ale posiadają 
Podobno 


tylko charakter dekoracyjny. no 
lepiej i 


taka kamizelka leży znacznie 
jest 

bardziej elegancka. 
Co do ubrań — to zachowuje się daw- 
my typ angiejsko-amerykański polega- 
lacy na kwadratowej linji ramion i şil- 
nem uwydatnieniu talji Nawet w okre- 
sie letnim modne są materjały t. zw. 
angielskie. nieco grubsze, o bardzo 

delikatnych deseniach 

lub prawie gładkie, opatrzone tylko 
drobniutkiemi prążkami, czy też kropecz 


n szykowrność swego stroju. A ponieważ 
w zakresie mody męskiej wyrocznią 
jest Londyn, a zwłaszcza osoba ksiecia 
Walji. a więc niechaj wolno nam będzie 


kami. Króluje kolor popielaty w naj- 
rozmaitszych odcieniach lub też bronzo- 
wy. 

Ciekawe zmiany mają 
bieliźnie nocnej. Oto zamiast pyjamy 
elegancki pan będzie nosił coś w rodza 
iu szlafroka z jedwabiu, płótna lub też 
bawełny. Ta odzież nocna będzie przy- 
trzymywana pasem w tego samego ma 
terjału, chociaż w innym kolorze. Na- 
tomiast pyjama damska zachowuje w 
dalszym ciągu powodzenie, chociaż o- 
czywistą przybierze ona najrozmaitsze 


nowe fasony. 


nastąpić w | 


JE C H 0” 


Wiadomo, że wyprawy podbieguno 
we należą do najbardziej ryzykownych 
i najmniejszę dają korzyści praktyczne. 
|Mimo to Anglia zajmuje tereny podbie- 
gunowe „na wszelki wypaaek'. Po 
trzech aneksjach, dokorany"a w latac!! 
1908, 1917 i 1923 olorevymich połaci kon 
tynentu lodowatego, których jeuna 
nosi nazwę strefy wyso Ha kla zl 


la dzkich, 
a druga stefy Russa, prokiamowała 


Autostrada 


Widok wspaniałej autostrady, 
lowei Adriatyku — Wenecji. 


w Wenecji. 
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zbudowa nej przez laguny z lądu stałego do ,Kró- 
Wtyle widoczne gondole, 
część swych dochodów. 


które straciły większą 


Ludzie o słabem sercu 


powinni palié papierosy odni 117078 


O prawdziwości przysłowia, że „o- 
woc zakazany smakuje najlepiej” mają 
możność przekonać się ci, którym leka 
rzę zalecają „odzwyczajanie się od pale- 
nia*, Oczywiście myślimy o ludziach, 
dla których papieros, wraz ze swoją — 
aby się wyrazić — mnemotechniczną 
stroną palenia, stał się pewnego rodza” 
ju . 

pomocnikiem ich prac 
i wysiłków myślowych: Wiadomo bo” 
wiem, że ludzie, pracujący umysłowo, 
lub będący w stałem napięciu nerwo” 
wem (np. żołnierze na wojnie). odezw 
waja potrzebe dopingu, jakim niezawod* 
nie jest tytoń, n wiele silniej, aniżeli pra 
cownicy fizyczni, zajęci w mniej, bądź 
więcej normalnych i zrównoważonych 


Indyk nie boi się... lokomotywy. 


Ciekawe spostrzeżenia maszynisty. 


Bardzo ciekawe spostrzeżenia o za- 
chowaniu się zwierząt i ptaków wobec 
nadjeżdźającego pociągu poczynił pe- 
wjen maszynista kolejowy. Opowiada 
en, że wajprzezorniejsze ze wszystkich 
stworzeń są koży, które mają najwięcej 
rozwinięty instynkt obrony 

przed przejechaniem. 
To też wypadek przejechania kozy zda 
rza się rzadko, choć bardzo wiele kóz 
pasie się przy torach kolejowych. Na- 
wet uwiązana koza rzuca się gwałtow- 
nie na widok nadjeżdżającego pociągu i 
nieraz zrywa się, uciekając zawsze 
wbok od pociągu. Najwięcej ze wszyst- 
kich zwierząt ginie psów, które nauczo- 
ro na wsi skakać koniom do pyska. w 
ter sam sposób napastiyją parowóz od 
przodu, ginąc oczywiście pod kołami. 
Konie łużaki boją się pociągu; na widok 
parowozu biegną w szalonej trwodze po 
torze przed pociągiem, przyczem poty- 
kają się o podkłady i łamią nogi, lub pa- 
dają zmęczone. Krótko przed wojną ma 
szynista pociągu towarowego pod So- 
chaczewem. jadąc z górki w nocy, nie 
mógł zahamować pociągu wobec pasą- 
cego się na torze stada koni, z których 
11 wówczas padło zabitych, 


Krów ginie dużo, gdyż nie tracą one 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


swego zwykłego spokoju na widok jadą 
cego pociągu, tak, jakby wcale nie ro- 
zumiały grożącego niebezpieczęństwa. 
Owce również zupełnie nie znają się na 
tem i o ile parowóz wpadnie na część 
stada, wtedy reszta bynajmniej nie 
wstrzymuje się, ani się nie cofa, ale sta 
ra się przebiec pod wagonami i ginie 
masowo, Świnie też nie przejmują się 
widokiem pociągu i nigdy nie uciekają, 
ani też nie cofają się, tak, że żadna pra- 
wie żywa nie zostaje. Zające, najczę- 
ściej w zimie, giną pod kołami, biegnąc 
w zawody przed parowozem, którego 
na dłuższą metę 


nie mogą prześcignąć. 


Sarny, wrażliwe na turkot jadącego po 
ciągu, rzadko giną pod kołami, gdyż 
zawsze w porę zdołają uciec. Lisy pra- 
wie nigdy nie giną pod pociągiem. 


Z ptactwa najwięcej ginie kur. Naj- 
śmieszniejsze są indyki, które na widok 
pędzącego pociągu nie schodzą z szyn, 
a gdy zbliża się parowóz. spuszczają 
głowy i czekają, jakby dobrowolnie da 
wały szyję do Ścięcia. Gęsi także są nie 
zdarne i bardzo rzadko unikają śmierci, 
będąc na torze. Młode wróble, ucząc się 
latać w gromadzie, rozbijają się 


często o parowóz. 


Wrony, wrażliwe na każdy szmer, zaw 
sze zdołają uciec. W pierwszym roku po 
zbudowaniu kolei ginie w okolicy wiele 
ptaków, rozbijając się w szybkim locie 
o druty telegrafu. Dopiero, oswoiwszy 
się z niemi, uczą się je omijać. 


--—— 


Wedaktor naczelny: Franciszek Probst. 


WANE, 


warunkach społecznych gospodar- 
czych. 

Dla tych wszystkich nieszczęśliw- 
ców, skazanych przez lekarzy na męki 
pragnienia papierosa. Jakże słodką 1 tak- 
że radosną jest wieść 

o papierosach odnikotynowanych! 
Bo u cóż chodzi? Zawartość nikotyny, 
którą medycyna z jednej strony zwał; 
CZit, a z drugiej znów nią się właśnie po- 
siłkuje (np. takie specyfiki, jak „Cora- 
mina", „Corpyrina*) zmniejsza się w 
papierosach odnikotynowanych o poło” 
wę, a nawet więcej, niż n połowę. Pa- 
prieros więc staje się rmniej groźny! Od 
dajmy jednak głos fachowcom: Niedaw 
uo ukazała się ulotka p. te „Co należy 
wiedzieć o polskich papierosach odcią” 
wanych (odnikotynowanych). W ulotec 
tej powiedziano m. in. co następuje: 

„Pierwszorzędną zaletą polskiego sy 
stemu Stanowi możność bardzo znacz- 


nego zmniejszania odsetka nikotyny w 
wyrobach tytoniowych. 
Polski papieros odciągany posiada 


zaledwie AP 
35 do 40 proc. pierwotnej zawartości 
nikotyny. 

Na tej granicy zawartości Polski Mono- 
pol się zatrzymał, aby nie wyjałowić 
papierosa odciaganego zupelnie i nie 
pozbawić go cech wyrobu tytoniowego. 
Dzięki uzyskaniu tej nałwłaściwszej 
granicy zawartości nikotyny, polski pa- 
sieros odciągany czyni z jednej strony 
zadość wymogom higieny, z drugiej za 
dawala smak palacza, 

Tytoń jednak prócz nikotyny, zawie 
ra jeszcze pewne drobne, ale nieobo- 
jętne ilości innych. ubocznych składni- 
ków odurzających, mianowicie — lotno 
związki cjanowe, spirytus drzewny, a- 
monjak i substancje smoliste. 

Otóż polski system odciągania ni- 
kotyńy usuwa z papierosa znaczną 
część powyższych składników. Dzięki 
temu polski papieros odciąwany wybor- 
nie się żarzy — lepiej, niż papieros z 
normalną zawartością nikotyny. To wy: 
borne żarzenie się sprawia, że przy pa* 
leniu takiego papierosa nie wytwarza 
SIĘ 1 

szkodliwy kwas węglowy. 

Wreszcie wybitną cechę polskiego 
papierosa odciąganego stanowi niezmie- 
niony smak i zapach“. 

Wkońcu podkreśla się w tei ulotce 
znaczenie „djetetyczne” papierosów od 
nikotynowanych. 

„Palaczom o słabem sercu, rozstro* 
jonych nerwach, cierpiącym na dolegli- 
wości żołądkowe należy bezwarunko- 
wo polecać polskie papierosy odciąga- 
ne'. 


u—u—— 


Qdbito w drukarni Władysława Stypułkowskiega 
Jw Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 24 — 
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cziatnio Anglia, rozkazem Rady 
w urzędowej „London Gazette“, 
cię władzy nad trzecin ogroinnyin od- 
cinkiem tegoż kontyuesiw, odcirkiem, 
kóry trzewyższa rozpiętością swoją ca 
ią powierzchnię Europy. Ameksja ta da- 
je Anglii władzę nad wszelkiemi ziemia- 
mi, i wyspami za wyjątkiem ziemi 
Adelje, leżącej poza 60 st, szerokości 
australskiej wgłąb ku biegunowi i pomię 
dzy 45 st. a 160 st. długości wschodniej. 
Inaczej mówiąc, całej części Atlanty- 
ku, znajdującej się na południu od Au- 
stralji i Ocęanu Indyjskiego, aż do po- 
łudnika, przecinającego południowy cy- 
pel Madagaskaru. 

Cały ten obszar został oddany 
Anglię 

pod pieczę rządu australijskiego. 

„Rozkazem“ aneksyjnym Rada Sta- 
nu uznaje jednocześnie prawa Francji 
do części podbiegunowej, zwanej ziemią 
Adelie, odkrytej w 1840 r. przez sławne 


Mau 
obję* 


przez 


go marynarza francuskiego Dumont 
d.Urville, terenu leżącego mniejwięcej 


w prostej linji na południe od Melbour- 
ne. lmperjium brytyjskie posiada zatem 
obecnie 2/3 kontynentu antarktycznego 
pod biegunem południowym. Pozstają 
jeszcze 

wolne tylko dwa odcinki, 
a mianowicie na zachód od strefy wysp 


|Falklandzkich, dotychczas jeszcze zupeł 


wie nie zbadany, i drugi na wschód od 
tei strefy, składający się z ziemi królo 
wej Maud, ziemi księżniczki Ranghildy 
i księżniczki Marty, odkryty przez po- 
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Właściciele szóstego kontynentu. 


10 CENTYMÓW ZA HEKTAR LODU 


Spór o tereny pod Biegunem Południowym. 


dróżnika norweskiego Riiser 
Byłoby więc poniekąd słuszne, aby te 
ziemie zostały przyznane Norwegii, 
tembardziej, że załogi okrętów norwe- 
skich, polujących w tych okolicach na 
wieloryby, rozwinęły tam bardzo owoc 
ną pracę i pod wielu względami 
pożyteczną działalność. 

Jeżeli Wielka Brytania proklamowa* 
ła swe prawo do tych olbrzymich prze- 
strzeni, pokrytych wiecznym lodem, to 
uczyniła to jedynie dla uzyskania kon- 
troli nad połowem wielorybów i nałoże 
nia odpowiedniego haraczu na ten prze- 
mysł. Aneksja poprzednia strefy wysp 
Falklandskich i Rossa dała jej do tego 
światową podstawę. 

Francia nie może wykorzystać dziś 
swoich praw do ziemi Adelie. Gdy 5 lat 
temu rząd francuski przypomniał, że ta 
część kontynentu antarktycznego nalę= 
ży do Francji, w Australji podniosły się 
nieliczne coprawda, lecz bardzo gwal- 
towne protesty. Były one tak energicz 
ne, że gdyby ziemia Adelie składała się 
z uprawnej żyzmej roli, a nie z obsza- 
rów lodowych, co niezbicie została 
stwierdzone przez uczonego Australijczy 
ka Mawson'a rok temu, to nie mogłyby 
być gwałtowniejsze . 

Francja jest obecnie gotowa odstąpić 
te tereny Australji po niskiej cenie, t. $ 
po 10 centymów za hektar. Mimo tej ce 
ny dałoby to kilka miljardów franków, 
a więc sumę nie do pozgardzenia w dzi 
siejszych czasach nawet dla bogatega 
w złoto skarbu republiki francuskiej. 


Larsena. 


Tydzień dobroci i tydzień zła. 


Zartobliwy projekt dziennikarza. 


Dorocznym zwyczajem Francja roz- 
poczęła tydzień dobroci. 

Jest to tydzień poświęcony zarówno 
Mantropiinym imprezom wszelkiego ro- 
dzaju, jak i mnym „dobrym uczynkom' 
publicznym | prywatnym. 

Program na cały tydzień jest już zgó 


ry ułożony, a zarówno prasa, jak radio 
codziennie przypominają o jego pun- 
ktach. 


W związku z owym Tygodniem Dos 
troći pewien publicysta francuski za» 
mieścił w popularnym dzienniku „Paris 
Midi" 

żartobliwy projekt. 

Oto, należałoby jeden tydzień w ro; 
ku poświęcić na zło, Tydzień zła, wed- 
tug publicysty z „Paris Midi“ mógłby 
bvć ogromnie pożyteczny. 


Podczas tygodnia dobroci dzienniki 
podają dla użytku publiczności wypad- 
ki szczegółowych poświęceń się, zachę” 
cając do wynagrodzenia owych bohate* 
rów dobroci. $ 

Na wzór tego, żartobliwy publicy* 
sta proponuje, by podczas tygodnia złą 
podawać okazje 


do szkodzenia ludziom. 


Prócz tego, proponuje nagrody za 
przypadki najjaskrawszej złości. Każdę 
miasto, każdy kraj maja wysunąć swe: 
go kandydata do tej nagrody. 

Być może wówczas pospolici:intry: 
ganci, zwykłe kanalje, którzy nie otrzy 


mali nagrody, zawstydzeni zaprzestaną 
swej działalności. 


Lekarstwo króla Mitridatesa. 
Indjanie chorują od soli. 


Garnek jest uproszczonym narządem 
trawienia. Uwalnia nasze zęby i orga- 
ny trawienia od sporej roboty, zmięk- 
czając produkty i czyniąc je bardziej 
strawnemi. 
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Dr, Bienstock sprowadza zjawiska 
zwiększonego ciśnienia krwi do zatru- 
cia organizmu przez białko zwierzęce. 
To też żąda on, aby takich chorych 
trzymać na bezwzględnej djecie  jarskiej 
conajmniej 

przez trzy miesiące. 

Z produktów zwierzęcych wolno im spo- 


żywać tylko masło — nawet mleko i 
jajka są niedozwolone. Wskazane na- 
tomiast są potrawy z roślin strączko- 


wych, jarzyny, kartofle, chleb, grzyby, 
potrawy mączne (bez jaj i mleka), soki 
owocowe, owoce kompoty, masło, miód, 
sałaty, kawa, herbata, kakao, czekola- 
da i cukier. 
o b > 

Ciśnienie krwi waha się w ciągu do- 
by w granicach 20 mm. Stwierdzono że 
ciśnienie krwi zachowuje się analogicz- 
nie do temperatury ciała: maksimum 
dziennie można obserwować nad wie- 
czorem. 

% A e 

Król Mitridates wynalazł lekarstwo 
które zostało później sporządzone przez 
Jekarzy nadwornych Nerona z 70 róż- 
nych składników. Lekarstwo to otrzy- 
mało nazwę „tertak”. Aż do 18 stulecia 
stosowano je jako odtrutkę przeciwko 

wszelakim zatruciom, 

jako lekarstwo przeciwko ukąszeniu 
węża i lekarstwo na wiele najróżniej- 
szych chorób. 


= 
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Wśród kirgizów, indjan i murzynów 
spotykamy szczepy, które nie używają 
wcale soli kuchennej i są tak wrażliwi 
na domieszkę soli, że po zjedzeniu o5o- 
lonej potrawy — chorują. 


Dr. Loewenstein wynalazł sposób za 
bezpieczenia dzieci przed dyłtedytiwm 
Spreparował on mianowicie pastę, któ+ 
rą wciera się 
dzieciom w plecy. 

Po trzech natarciach, które następuje w 
dwutygodniowych odstępach czasu, je« 
den po drugim, dziecko jest zabezpie- 
czone przeciwko dyfterytowi na czas 
dłuższy. W wypadkach jednak, kiedy 
dziecku zagraża niebezpieczeństwo beze 
pośrednie, trzeba po dawnemu stoso 
wać zastrzyki surowicy, 
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Podsłuchane. 
PRACOWITY. 


Gość: — Czy nie obawia Się pan, pa 
nie szefie, aby włamali się do lokalu 
złodzieje i rozbili kasę? 

Szef: — Ah nie. Mój buchalter śp} 
w biurze. 

Gość: — Czy także i w nocy? 


NIEMA NIC DZIWNEGO. 


— Z kart wychodzi, że będzie par 
miał syna... 

— I to niejednego! 

— W kartach wychodzi 
tylko jeden. 

— To dziwne! Była u pani przed 
kilkoma dniami moja żona i powiedzia« 
ła jej pani, że będzie miała 3-ch sye 
nów! Y 

— W tem niema nic dziwnego, ptos 
szę pana! Pańska żona może mieć 
trzech, a pański pomiędzy mimi bes 
dzie tylko jeden! 


PRZY KASIE TEATRALNEJ. 


— Czy mogę dostać jedno miejscę 
na parterze? 
— Kasjer: — Nawet cały parter? - 


——— 


dla paną 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmańskt. 
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